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OBRZYDZANIE PRACY

(Napisal dia .,.Nowego Suiata" T. W. Długoszowski)
Praca w Polsce nie stoś na wysokoJepsza ubrylantowana kanalja ma więk1#ż człowiek pracującyTłusta bezczynna świnia ubiera się za pieniądze w autorytetprawa, kandydując na posła-senatora, wygłasza "mowy narodo-we", bawi się w kraju i zagranicą - wówczas. gdy człowiek pra-CF, - ten mały szary człowiek, ślęczący przy biurku, czy warszta-, drżyo swój kawałek chleba, drzy przed wzrokiem szefujgee}świni, aby mu posady nie wymówiła, aby się nie rozgniewała i nieskazała go na niedostatek, na bezrobocieCzłowiek w Polsce, średni człowiek. jest naprawdę marnyModli się pod figurą - a ma djabla za skórą, w mózgu, w domu,w kościele -wszędzie, gdzie "djabla" można mieć. Mówi o rze-czach świętych, o wszystkich cnotach społecznych, powtarza przy-kazania boskie i ludzkie a wrzec istości jest kołtun pierw-szej klasy, bez kultury, bez szacunku dla wysiłkówbliźniego i bezszlachetnej ambicjiNiedawno sejm zastanawiał się nad ustawą o ulepszeniu ra-sy koni. Nie zastanawiał się jednak nad poprawą rasy człowie-ka, przeciętnej duszy polskiej, chowanej na straszliwej obłudziei bladze, która płynie szerokim korytem z góry i z dolu i ze wszystkich „bokówPiękne słowa - Wteorji i na święta. A na codzień brutalnewalenie pięścią w nos.Oto mam pod ręką szereg listów, których autorowie wołają0 pomoc moralną przeciwponiewieraniu godności pracujących.Szereg listów - szereg obrazów zastraszających.- ...Nie przysyłajcie, redaktorze - plsze mi robotnik z RudyPabjanickie) - na mój adres waszego pisma, bo mogę stracićposadę, a przytem PPS okólnikićm Komitetu Centralnego zabro-niła rozpowszechnianie waszego pisma, Oni nie lubią konkuren-cj... °

  i szacunku. -Pierwszay posłuch i znaczenie,  

      

  

 

 

  

 

NA“ OBCHOD MAJOWY
RODACY:Obch
 

y dzisiaj Rocznicę Konstytucji Trzeciego Maja.W Domu Narodowym zbierzemy się wszyscy, dla których Rocz-nica nie jest tylko wspamnieniem historycznem, ale wielkiemświętem narodowem. Złożymy hołd pamięci twórców Konsty-tucji, która chociaż nie zdążyła uratować Polski od ostatniegorozbioru, pozostała jako wieczny dokument światłych i rozum»nych dążeń patrjotów, ducha postępu i demokracji starej Rze-czypospolitej."Obchód, Rada Oświatowa towarzystw nowojorskich, połą-czyła ze sprawą oświatową.Czem zachowamy pamięć o Trzecim Maja w młodem poko-leniu, jeżeli nie z pomocy nauki języka ojczystego i historji fa-szego wielkiego narodu.Czezac przeszłość, musimy jednocześnie wyciągnąć z niejwnioski dla teraźniejszości i przyszłości.Stańmy dzisiaj w zwartym szeregu! W manifestacji dladzieła naszych pradziadów, niech jednocześnie brzmi hasłooświaty, przez którą jedynie nowa Rzeczpospolita Polska. będziewielką i potężną wśród państw i narodów!
NA OBCHÓD MAJOWY!

T-wo Śpiewu "Echo"

pił sobie fortepjan.robotnicy,wi potrzeba.

Straciłempracę z powodów następujących:Naczelnik naszych warsztatów (m. Kowel) kolejowKupił i sprowadził.fortepjan ten przenosili dokąd było panu naczelniko-I mnie kazał także
ch ku-abyśmy my,

 

I chciał,
A gdym odmówił - nazwanomnie "bydlakiem, łotrem i sukinsynem." -A ja jestem tokarz, znamswą wartość - i nie potrzebuję płaskomu wysługiwać.słuszeństwo. -A

 

ja się pytam, czyj
vć się przed nikim ani się

 

Wrezultacie wyrzucili mnie z pracyza niepo-st jakiekolwiek prawo w Pol- sce, coby broniło przed taką podłościąDalej...
wpada szefowi "w oko."trzy, podmiguje 1 t. d.

 

Oko to zaczyna czuwać nad nią.- zawód.,
Szef biura rządowego robiąc "kawalera do wzięcia"prześladuje amorami eoładniejsze pracowniczki. Jedna z łudnycaPa-

(Ciąg dalszy na stronicy 3-ef)

ZATARG MIĘDZY DVPLOMATAMI POLSKI
1 AUSTRJI Z POWODU SPISKU
NA ZYCIE CHAMBERLANA

Legacja austriacka wLondynieoburzona jest na Polske-
Twierdzi, że Polska utrzymuje urząd szpiegoski w Wiedniu

LONDYN, 1 maja. - (Special-
na depesza kablowa dziennika
„The World"), - Dzięki niedys-
krecji prasy z powodu rzekome
go spisku na życie Austena Cham
berlain'a, przyszło do nieporozu-
mienia pomiędzy tutejszą legacją
polską i austrjacką. Legacja pol-
ska ostrzegła brytyjskie minister
stwo spraw zagranicznych, że ko-
muniści uknuli we Wiedniu spi-
sek na życie Chamberlain'a. O-
strzeżenie to dane było jednocze-
śnie z inną rewelacją, mającą na
celu wykazać, że ambasada ro-
syjska we Wiedniu jest centrem
terorystycznego ruchu na Bliskim
Wschodzie.
Wiadomość o spisku na

Chamberlaina, jaka ukazał
w prasie, doprowadziła do w
kłości tutejszą austrjacką lega-
cję, Austrjacyskarżyli przede
sławicielom rządu bry
że ponieważ rzekomy spisek zo-
siał odkryty na ich terytorjum,
przeto Polska przez samą uprzeje
mość powinna była o tej sprawie
zawiadomić Austrię, a nie Wiel.
ką Brytanię. Oprócz tego Austrja
cy twierdzą, że cała ta afera do-
wodzi, iż Polacy utrzymują urząd
szpiegoski w ich. stolicy.
W międzyczasie w ambasadzie

rosyjskiej zacierają ręce z rado-
tci z powodu zamieszania w o-
bozie nieprzyjacielskim, Austen
Chamberlain w dalszym ciągu,
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Dzisiaj o gor

Uroczysty Obchód Majowy

jak przed odkryciem spisku, -strzeżony jest w swej skromnejrezydencji w Morpeth przez jed-nego „kusego" stojącego na war-cie przed frontowemi, a drugiegoprzed tylnemi drzwiami.
„TIMES" 0 DOSTĘPIEPOLSKI DO MORZA
LONDYN. - (Poeztg.) - Tutejszy dziennik „Times" w artykule pod tytułem „Korytarzgdański omawia spory polsko-niemieckie na temat korytarzagdańskiego. przyznając w tejsprawie słuszność Polsce. Pol-ske faktycznie wbrew zastrze-żeniom traktatu wersalskiego,pozbawiono, zdaniem angiel-skiego pisma, dostępu do mo-rza: „Times" jest zdania, że o-becnie wszelkie dyskusje na temat gdańskiego korytarza jesz-cze nie dojrzały i trzeba je za-wiesić, Im prędzej reszta Euro-py, sobie to uświadomi, temprędzej nastąpi _uspokojenie.Opinja polska uważa, że naj-lepszem rozwiązaniem sprawyGdańska byłoby przyłączenie godo Polski, Projekt ten jednaknie jest jeszcze wysuwany przezwładze polskie, jako obecnie nie

praktyczny

 

 

T-wo "Gwlnda Wolności"

T-wo "

Oddział 34 "Potęga", Z. S. P.

Oddział 32 "Pod Jeden

dar", Z. S. P.

T-wo "Moniuszko"

T-wo "Kasa Chorych"

T-wo "Liga Kobiet Polskich"

T-wo "Nowy Świąt" (Korpora-

cja)

T-wo im. J. Piłsudskiego

T-wo "Narajów" _

T-wo "Nowe Życie"

T-wo "Wyzwolenie"

T-wo "Sokół", Gniazdo 7

T-wo "Złączonych Polaków"

T-wo ""M, Konopnickiej", (New

York)

T-wo "Koszykarzy"

T.wo im. Staszica

T-wo "Kółko Przyjaciół"

T-wo Klub Obywateli Amery-

kańsko - Polskiego Pochodze-

"Bratnia Dion"

Chłopickiego

"Polonia"

"Wolna Polska"

św. Alojzego Gonzagi

Śpiewu "Harmonia"

Klub Demokratyczny

T-wo Logiszowskiego

T-wo "Polskich Rzemieślników

Budowlanych" >

nia

T-wo

T-wo

T-wo

T-wo

T-wo

T-wo

T-wo

Za Zarząd Rady Oświatowej Złączonych Towarzystw

Polskich w New Yorku:

J. GORZANSKI, Prezes,

B. WOLYNCOWA, Wice-prezes,

S. ROZEN, Sekretarz,

maa © J. WOJTASZEK, Skarbnik;

GŁOWACKI, Sekr. Finansowy.
 

Grabski o stanowisku -_

Polski względem Niemiec

Wypowiada się za koniecz—Sizi;~z;y_dy między Polakami
 

WARSZAWA, 1 maja- (Spe-
cjalna depesza kablowa dzienni-
ka „The N. Y. Times"). - Pre-
zydent ministrów Grabski, przy
końcu debaty nad budżetem zdał
sprawozdanie ze stanowiska Pol-
ski w sprawie Jej granie z Niem=
cami, Mówiąc o konieczności we-
wnętrznej zgody i jedności, p
Grabski: powiedział:
„Niemcy kwestjonują nasze gra

nice, pomimo faktu, że podpisa›
ly traktat je ustanawiający] Po-
wiadają, że nie myślą o uregu-
lowaniu tej sprawy przy pomo-
cy oręża. O czem więc one miyś-
14? Czy by! kiedy w historjiwy-
padek, aby granice państwa ule-
gły zmianie wbrew jego woli -i-
natzej, jak przy pomocy siły
zbrojnej? Czy ktoś sądzi, że Pol-
ska zgodzi się dobrowolnie na
zmianę Jej granie? Ani ci, co pro
ponują takie zmiany, ani ci co
przysłuchują się tym propozy-
cjom w rzeczywistości nie wie-
rzą w możliwość ich urzeczywiste
nienia".
Prezydent dodał, że propozycje

te nie stanowią niebezpieczeńst-
wa dla Polski w obecnym cza-
si, ale są symptomem, który da
się we znaki w przyszłości,
Mówcy, reprezentujący socjali-

stów i endeków zwrócili uwagę
na wybór Hindenburga, ale jed-
nocześnie wyrazi przekonanie,
żenarazie radykalne zmiany z te-
go powodu nie wynikną. Socja-
liści opowiadali -się z naciskiem
za genewskim protokułem, jako
jedynym spnsobem utrzymania
pokoju.  

"Klub Wyzwolenia powziął kil.
ka radykalnych decyzyj, a mię-
dzy innemi postanowił domagać
się konfiskaty większych mająt-
ków ziemskich bez rekompensa-
ty. Wywołało to scysję, w czasie
której pięciu posłów i dwuch se-
nałorów wystąpiło z klubu. Na-
leży się spodziewać, że wkrótce
za ich przykładem pójdzie jeszcze
dziesięciu posłów.
(Wiadomość ta jest, zdaje się

nieco spóźniona, Tyczy" się ona
prawdopodobnie senatorów dr-t
Gustawa Dubruckiego, Bolesław

Wysłońcha i Stanisława Gaszy

skiego, którzy występując z klu-

bu parlamentarnego Wyzwolenia,

ogłosili Igo kwietnia motywy swe

go postępku, na co znów w or-

ganie Związku Polskich Stron-

nietw Ludowych „Wyzwolenie" i

„Jedność Ludowa" z dnia 120

kwietnia prezes klubu Wyzwole›

nia, ob. $. Rudziński dał im cię-

tą odprawę. Przyp. Red.)

  

 

 

Socjalista posłem Czecho-

Słowacji w Austrji

PRAGA, 1-go maja. - Po-

słem Czecho-Słowacji we Wie-

dniu mianowanyzostał Haber-

man, były minister pracy I ople-

kl sporecznej w koalicyjnym

rządzie Czecho-Słowacji 1 jeden

z najzasłużeńszych działaczy

socjalistycznych, pochodzący z

rodziny robotniczej.

Następcą Habermana w reg-

dzi został również socjalista,

poseł Leon Winter.

+  

Wielka

meterg« aa Aogone Claas MatNew York Pos: Office:  "RME E* CENA 3CENTY

katastrofa
ole/owa w Polsce

SEJM POLSKI OPRA-COWUJE BUDŻETNA ROK 1925-TYWARSZAWA, I-go maja.Sejm polski w dalszym ciągupracuje nad ogólnym budżetemna rok 1925. W poniedziałekbudżetowa komisja izby bez dy-skusji przegłosowała preimi-narz na maj i czerwiec,
Prasa warszawska w dalszymciągu omawia wynik wybo-rów w NiemczechWARSZAWA, maja. -Prasa stołeczna w dalszym cią-gu komentuje rezultat ostatnichwyborów prezydencjałnych wNiemczech. "Robotnik" pod-kreśla z emfazą, że komuniściniemieccy przyczynili się do po-rażki republikanów i tryumfumonarchistów, Niebezpieczeń-stwu monarchistycznej reakcjii wojny zapobiedz muszą zjed-noczone wysiłki wszystkich na-rodów. "Warszawianka" pisze:"W ciągu dwuch lat Niemcyprzeczyły stawianym im zarzu-tom, że wywołały wojnę. Wbór marszałka polnego vonHindenburga, wodza z czasówwojny, na naczelnę stanowiskow kraju oznacza, że odtąd kwe-stja, kto ponosi winę wywola-nia wojnynie istnieje więcej aniw Niemczech, ani w Europie."
SOWDEPJA CHCE ODE.BRAC POLSCE BIAŁORUŚSZTOKHOLM, 1 maja. -- Bol»szewicy rozpoczęli energicznąkampanję na granicy Łotwy, Litewy i Polski, gdzie mieszkają Bia-łorusini.Celem propagandy jest przyłą-czenie Białorusi do Rosji sowiec-kiej. Kampanja kierowana jestz Mińska i wkrótce ma nastąpićproklamacja nowej republiki s0-

   

199.00 1 0sóB.POWÓSŁO
SMIERC; 50 JEST RANNYCH

PIŁA, (Schnsldemuehle).Prusy, 1 maja. - Pociąg kurjerski
idący z Ejdkun do Berlina wykoleił się w korytarzu polskim dziś
rano pomiędzy Szwarocinem a Starogardem. Od trzydziestu do
czterdziestu osób poniosło śmierć, a czterdzieści jest rannych. Lo-
komotywa z większością wagonów spadła w przepaść. Tylko je-
den sypialny i jeden zwykły pozostał na szynach. Powodem kad
tastrofy podobno był szybki bieg pociągu na ostrym zakręcie.

BERLIN, 1 maja. - Depesze z Piły donoszą, że do południa
znaleziono 24 trupy i 20 rannych w miejscu, gdzie wykoleił się ku-
rier Ejdkuny-Berlin. Katastrofę podobno spowodowało wyjęcia
bretnali z progów szynowych.

Późniejsza depesza z Berlina donosi, że liczba zabitych wy-
nosi 30-40 osób, a rannych - 50.

GRABSCY 0 ŻYWÓTNYCH SPRAWACH POLSKI

Stanisław naszkicował program oświaty. - Władysław

omawiał konjunktury finansowe i polityczne.

 

WARSZAWA, 29 kwietnia. przez cały naród, tembardziej,

 
wieckiej białoruskiej.
Wiadomość tę podał dziennik

„Ruskije Poslednije Tzwiestja".

(Depesza Polskiej Agencji Te-
legraficznej PAT do Polskiej Le-
gacji w Washingtonie.) - W
czasie dyskusji w izbie nad bu-
dżetem minister oświaty Stani-
sław Grabski wypowiedział mo-
wę, w której naszkicował pro-
gram oświaty ludowej.

Omawiając problemat szkół
mniejszości narodowych, mini-
ster podkreślił z emfazą, że po-
nieważ sam jest- jednym z au-
torów prawa o szkołach mniej-
szości narodowych, przeto przy-
wiązuje wielką wagę do ścisłe-
go przestrzegania tego prawa.
Prezy@lent ministrów Włady-

sław Grabski wygłosił mowę,
w której zaznaczył, że rehabili-
tacja finansów była wynikiem
wspólnych usiłowań wszystkich
odłamów społeczeństwa. Pre-
mjer opisał środki przedsię-
wzięte w celu walki z drożyzna,
w sprawie bezrobocia i równo-
wagi handlowej.

"Stanowisko rządu", mówił
premier, "musi być popierane
 
 

NAJNOWSZE WIADOMOŚCI

  
KOWNO, LITWA
Litewskie. procesy

W tutejszym sądzie wojennym po-
lowym zakończył się proces o szpiego-
stwo na rzecz Polski.
Z oskarżonych Norejko, Kuretuko

i Zablanskas skazani zostali na karę
śmierci. Temu ostatniemu, z powo-
du niepełnoletności, karę śmierci za.
mieniono na dożywotnie ciężkie wię
zienie. |Pozatem dwaj oskarżeni Jur.
kiewiez-Priwałow i Gajewski skazani
zostali, pierwszy na eatery lata, dru-
gi na dwa lata ciężkich robót.

Tenże -sąd =rozpatrywał -ponad
to proces Dobrowolskiej-Żukowskiej,
którą skazał na dziesięć lat więzienia.

LONDYN, ANGLIA
Lloyd George wini FPraneję za wy.

nik wyborów w Niemczech
Były premier angielski, Lloyd

George, zapjtany co sądzi o zwycię-
stwie konserwatystów w Niemczecn,
odparł, że polityka Poincarego, nasta
jąca na zniszczenie Niemiec, stała się
przyczyną tego zwycięstwa,

Wszelako, Lloyd George nie przy-
wiązuje takiej wagi do wyboru Hin-
denburga, jak to czyni wielu innych
polityków. Według jego zdania, Hin
denburg jest człowiekiem o łagodnym
charakterze, który wolał będzie spo-
kój i dobrobyt Niemiec, aniżeli woje
nę i niepewność.

radyka»
łów we Francji, Lloyd George rów.

  nież przypisuje Polncaremu. Na -

  

gół w Anglji przyjęto wybory niee
mieckie -z _zadowoleniem. _Obecne
rządy angielskie są również skrajno
konserwatywne.

ŁODZ, POLSKA
Łódzkie ekrany strajkują

Tutejszy komitet syndykatu prze-
mysłu filmowego ogłosił strajk wszy
stkich kinoteatrów jako protest
przeciwko nadmiernemu podatkowi od
widowisk, który wynosi 75 procent
ceny biletów. Do strajku przystąpi»
ty wszystkie kinematografy.

Czynny był jedynie miejski kine-
matograf oświatowy, zwolniony sd
Todatku.  

 

że Polska jest świadkiem r
nych ostrzegawczych sygnałów,
które ukazują się na politycz-
nym horyzoncie, a szczególnie
jaskrawe były w ubiegłą nie-
dzielę."
Wdalszym ciągu swej mowy

p. Grabski zaznaczył, że histo-
rja nie zna przykładu, aby zmia-
na granic państwa dokonaną
została wbrew jego woli drogą

 

pokojową I...dlatego . uważa
wysuwanie sprawy granie za
niewlagciwe ze względu na
fakt, iż Polska nie dopuści ni-
gdy do możliwości rewizji jej

[ kresów.

WYSTAWA BAŁTYCKA

W SZTOKHOLMIE

SZTOKHOLM, 1 maja, - Wro

ku bieżącym odbędzie się tu Wy-

sława Skandynawsko-Bałtycka,

której celem będzie ożywienie

handlu pomiędzy Szwecją, Nor-

wegją, Danją, Finlandją, Estonją,

Łotwą, Litwą, Polską itd.

Wysława ta otwartą zostanie

14 czerwca i trwać będzie do 21

tegoż miesiąca.

Sądzątu że zgromadzenie pod

jednym dachem różnych produk-

tów poszczególnych państw bił-

tyckich wpłynie dodatnio na roz-
wój pomiędzy nimi stosunków

handlowych i znaczne ich ofy=

więnie.

FRANKFURT - NA - MATNIB
Rada miejska przeciw monarchistow

Niewielką większością głosów tu-
tejsza rada miejska postanowiła
znieść (wszystkie monarchistyczne na
zwy ulic, Jedna z ulic przechrzezona
zostanie na ulicę prezydenta Eberts.

 

 

COOLIDGE ZGODZI SIĘ NA MIANOWANE

ROZJEMCY DLA POLSKI I SZWAJCARJI

WASHINGTON, 1 maja.--Pre-
zydent Coolidge przyjął zaprosze-
nie Szwajcarji i Polski, aby sto-
sownie do swego uznania zamia-
nował arbitra wedle nowego trak
tatu, zawartego między temi kra-
jami a przewidującego, że wszy›
stkie przyszłe ich spory mają być

p :
Nota prezydenta, powiadamia-

jąca o przyjęciu propozycji, zo-

urządzony przez trzydzieści towarzystw polskich wchadzącycb w skład Rady Oświatowej w New

Yorku. Zapraszamy całą Polonję po obchodzie na huczny bal.

 

Wstęp 50 centów.

stała doręczona posłom Polski i
Szwajearji w Washingtonie, Zo-
stanie ona ogłoszona dopiero za
kilka dni, aby tymczasem mini-
strowie mogli zawiadomić swe
rządy o jej treści.
Nota wyraża obu rządom po-

dziękowanie za niezwykły za-
szczyt, jaki zaproszenie przyno«
si prezydentowi Stanów Zjedno-
czonych, «
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NAOCHRONKE
JurRo!___JUTRO!

W niedzielę, dnia 3-g0 maja,
1925 roku, odbędzie w sali
Domu Narodowego, pn. 19-23
Saint -Mark's Place,  ZABA-
WA MAJOWA, urządzona sta-
raniem Ligi Kobiet, Oddział I,
w New Yorku.
Muzyka doborowa:
Wetep

  

» ~wth STREET THEATRE
, west of BroadwayOprzecka -7 Gaut Jatw i KA o o(mo

mex. priento

  

 

Polskie Tow. Gimn.

„S 0 K ó £"

Gn. Nr. 7, New York

DALSOKOŁA

100 NWA

1925 roku
a

«DOM

NARODOWY

© (Śala Górna) ' -
19-23 St. Marks Place

' , New York

Początęk ,0,.godz, 8:30 wiecz.

 

TANCE POD KIERUNKIEM
DH,, R. .GAWRONSKIEGO
Orkięstra p. Karlewicza
_______-_--

Bilet $1.00 od osoby

poppin

PO/ECNANE

ORKIESTRY LUDOWEJ
STANISŁAWA

NAMYSŁOWSKIEGO
przez Polonię z New Yorku

i Okolicy!

DWA OSTATNIE

| . KONCERTY .

PRZED WYJAZDEM
" DO POLSKI

ia w wielkim. gmachu

MANHATTAN OPERA
HOUSE

West 34-ta ulica, pomiędzy
trim i 9-tą Ave.

W SOBOTĘ, 2-60 MAJA

o godz. $ej wieczorem

w NIEDZIELĘ, 3-00 MAJĄ

"- o godz. 2:30 po pol.

Ceny biletów: 75, $1, s;.so',

$2 1 $2.60, do czego dochodzi
_. podatek rządowy

Ostatnia" sposobność usłysze»

nia i ujrzenia dzielnych Na-

mysłowczyków,

-

którzy _ po

triumfalnym objeździe osiedli

polskich w Ameryce powra-

cają do kraju

BILETY DO NABYCIA!

w NOWYM YORKU: W Domu

Nyrodowym, 19-21 St Marka Pl

w składzie W. Bialskiego, 126 E,

"ama ulica, w biurae E. S. Wite

kowskiego, 180 E T 9 0, .;

w BRONX: W składziemieklisób.
Sagala, 149 East 156 ul. ---

w BROOKLYNTE:W - satan,
1égo Gninzda, 190 Grand ulica,
i w Polskim Banku Poyczkowo-
Ośkcządnościowym, 689 Filth ave.

w JAMAJCA: U ob. 1. $. Desa,
20% Sutpin Road.

w YONKERS: U ob. Piotra Plo-
s Seymour St

  

 

  
   

 

| A. 8. Kwiatkow
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NOWY ŚWIAT SOBOTA, 2 MAJ (SATURDAYiMAY, 2), 1925,

 

 

 

 

 

OBRAZKI .

NOWOJORSKIE
oodziennie szkleuje '

WŁOCZĘGA

 

Zacny Panie!

Piszemy do Ciebie w bardzo
ważnej sprawie, parę słów z
prośbą o pomoc. Ja jestem Jan
Mroczka, mieszkałem pn. 322
Broadle Allee, wJohnstown, Pa.
a gazetę Nowy Świat przepisał
jeden nasz kolega. Wyjechali-
śmy do kraju, wybraliśmy pa-
piery, żeby wrócić do Ameryki
a papiery te adresowane były
na adres wyżej wymieniony.
Odebrał je agent u którego ku-
piliśmy szyfkarty i nie odsyła
nam tych papierów. Nie wie-
my dlaczego. Już czas zamel-
dować się u konsula amerykań-
skiego, że chcemy wracać do
Ameryki a my papierów nie
mamy. Siostra pisała do niego
a on mówi, że posiał papiery.
Bardzo proszę napisać do agen-
ta albo do Washingtonu, bo tu
jesteśmy zrozpaczeni. My czy-
tamy tu w gazecie, jak Pan po-
maga ludziom więc prosimy.
czyby nam nie pomogli. 0 to
Was prosimy. Jeden papier
wybrany został na imię Elżbie-
ta Pasieka obecnie Mroczka i
Jan Mroczka.

Pozostajemy z wielkimE s20-
cunkiem,

JAN MROCZKA,
Wieś Jasionka,
Powiat Rzeszów,
Małopolska Wschodnia.

     

  

Sam fakt nie posiada w sobie
nadzwyczajnych cech. Jednak...
jeżeli się pomyśli jakiemi dro-
gami list ten do mnie doszedł
znaleźć można odpowiedź na py-
tanie czy potrzebna jest. w New
Yorku organizacja któraby zaj-
mowała się opieką społeczną w
pełnem tego słowa znaczeniu.

Gdzieś w Jasionce, w malej
wiosce w pobliżu Rzeszowa, o
tysiące mil od nas rodziną pol.
ska potrzebuje pomocy. Nie
jest to pomoc materjalna ani
poparcie moralne.

Potrzebuje kogoś ktoby kilka
chwil poświęcił i list do
gtonu napisał Brak takiej oso-
by może spowodować że pokrzy»

zostaną jego plany
zostanie wpuszczony

Ameryki.
Polaków w Ameryce znalazł
mnie, do którego z tą prośbą się
zwraca. Cieszy mnie to, rad je-
stem, że w wiosce polskiej wie-
dzą o mnie i że mają do kogo
pisać, Zrobiłem co można było
zrobić. Nie znam Jana Mroczki
ani jego żony. Będzie mi miło
przywitać ich, skoro wrócą.

DLA DZIECI

Wzorem poświęcen tej. samarytanki
Co to przed trudem nigdy się nie

wzdryga,
Zawsze ochotnie wchodzi w czynu
szranki,
Pomoc i ulgę niosąc-KOBIET LIGA.

Oto sposobność nadarza się miła,
Mogą ją streścić krótkie tylko słowa:
Już Liga Kóbiet starań dołożyła.
Przyjemna będzie Zabawa Majowa!
Godną jest rzeczą rozrywka po pracy;
Godniejszą, gdy i korzyść z tego pły-

 

do
Z pośród miljonów

 

nie;
A najętdniejszą, gdy są przecież ta:

cy,
Którzy rozrywkę mieszczą w zacnym

czynie..

Niechże więc tłumnie przyjdą na
zabawę.

Ci, co chcą miłym mieć dzień Maja
Trzeci, -

Co przez "wstęp" pragną wzmocnić
dobrą: sprawę,

Która -ma /nazwę:
DLA DZIECI"

E. CHAMIRSKI,

OCHRONKA

Brzezińska ,
G. Polańska" ..
Czytelniczka z C. P.
Fr. Rybacki ;.
F. May ....

"OCHRONKA

 

  

     
 

 

; wey -
s "prof. ....

- "Poszukiwanie

Wincenty Wiśniewski poszu-
kuje'Józefy Tomczyk, z doma
Cegielska, mieszkała przedtem
w Newark, N. J. Zgłoszenia
proszę adresować 25 Little St.,
Brooklyzt, N. Y.

\.   

  

 

% Dzisiaj -" _] Dotychczas

| 36 |- 1796

] ZAPRASZAMY NA

| PODWIECZOREKZ TANCAM

w który odbędzie się w DOMU NARODOWYM

19-23 Saint Mark's Place, w New Yorku

| W NIEDZIELĘ, 3-go MAJA, 0 GODZ. 4-ej PO POŁ.

Dochód przeznaczony na urządzenie do

Ochronki Dziennej.

| LIGA KOBIET, ODDZIAŁ 11.  

  
 

 

Kto? Gdzie? i Co?

Chór Polonja w New Yorku
urządza Wiosenny Bal Fartusz-
kowy. Coś nowego. Panny będą
nosić krawaty a panowie far
tuszki, W sobotę, 30go maja,
1925 o godzinie 8-ej wieczór, w
Domu Narodowym, 19-23 St.
Marks Place.
Wspaniała Orkiestra dla zac-

nych gości. Komitet przygoto-
wał wiele niespodzianek, dlate-
go też prosimy Szanowną Po-
lonję o jak najliczniejsze przy-
bycie i poparcie

Eugenja Kosak.

$1,750,000za kościół

Kościół Heavenly Rest
551 Fifth Avenue zbudowany
przed pięćdziesięciu laty za
$48,000 został sprzedany za ce-
nę $1,750,000. Po jego zburze-
niu nowi nabywcy zamierzają
zbudować 30-piętrowy drapacz,
mieszczący biura /i zakłady
przemysłowe, Zamiast aburzo-
nego nowy kościół będzie zało-

pn.

żony przy 90th St. 1 Fifth Ave. ,
 

Listy

Do Szan. Pana ”Vfiéczeg‘l"
w New Yorku
Money Order na $10, na cele

ochronki przesyłają
A. S. KWIATKOWSCY,

94 Reid St., B'klyn, N. Y.

 

Szan. Panie
Jak inni, tak i ja pragnę się

przyczynić do założenia ochron=
ki dla biednych dzieci.

Nieco się spóźniłem, ale le-
piej późno, jak nigdy.  Zauwa-
żyłem, że jeszcze Ci dużo cegie-
tek brakuje. Oby ci wszyscy co
się spóźniii jaknajprędzej swój
datek złożyli.
Załączam czek na $5 i życzę

Ci, Szan, Obywatelu powodzenia
w Twojej pracy.

Z poważaniem,
FR. RYBACKL

Szanowny Panie.
Posyłam panu mój podatek 1

dolara i życzę zdrowia i wytrwa-
łości w tak szlachetnej pracy,

Z szacunkiem,
Z. Jabłońska,

DISIAJ!

Pójdźcie ją usłyszeć 1 zoba-
czyć na ostatnich dwuch poże-
gnalnych koncertach Orkiestry
Ludowej Stanisława Namysłow-
sklego, w sobotę wieczorem,
dnia 2-go maja i w niedzielę po
południu, dnia 3-go maja, w
wielkiej sali Hanhattan Opera
House, przy 34th St. i Eighth
Ave., w New Yorku.

Ostatnia sposobność!
Zamawiajcie bilety dzisiaj!

kk e

Ostatnie koncerty Stanisława
Namysłowskiego i jego Orkle-
stry Siormiężnej w Manhattan
Opera House, przy 34th St. 1
Eighth Ave., w sobotę wieczo-
rm, dnia 2-50 maja i w niedzie-
lę po południu, dnia 3-g0 maja.
Sprzedaż biletów już rozpoczę-
ta.

Poskromiona chciwość

Na fachu dentysty dr. Ro-
bert Gard, chciał zrobić mają-
tek w krótkim czasie. Klijent-
kd swoje rekrutował ze świata
artystycznego, opowiadał im o
swych nadzwyczajnych |meto-
dach leczenia zębów 1 pobleral
nadzwyczajne honorarfum.

Naprzykład, od uroczej ak-
torki, panny Margot Kelly, za
stosunkowo małą robotę wziął
$2,000 w roku 1918. W cztery |
lata potem pokazało się, se me-
toda dr. Gard'a jest dobrą, ale
na krótki czas i zęby pięknej
panny trzeba było znowu repe-
rować. 1 znowu pan dentysta
przysłał jej rachunek na $2,000.
Tego już było za dużo - panna
Kely odmówiła zapłaty,  Wte-
dy doktór wytoczył jej proces
sądowy, lecz sędziowie przysię-
gli po czterominutowej naradzie
orzeki, że pretensje dentysty
były przesadne i że panna Kelly
żadnych zobowiązań względem
niego niema.

, Szkoła Rady Oświatowej u-
rządza lekcje muzyki dla dzieci
w piątki od godziny 6-86] wie-
czorem pod kierownictwem Cze-
sława Podsiadło. - Uprasza się
Rodziców o przystanie swych

  -dzieci dzisiaj na lekcję.
Kierownik Szkoły R. Q.

"sp

-przed pomnikiem jego

 

 

Odezwa do Polonii.

.) RODACY!
Zbliża się dzień, w którym

obchodzić będziemy rocznicę
przejasnego dnia w historji
Polski, dzień Kostytucji Trze-
ciego Maja.

Celem Rady Oświatowej jest
szerzenie oświaty i zachowanie
młodzieży naszej tutaj, dla Pol-
ski. Na pierwszem miejscu w
konstytucji naszej była Juz
wówczas oświata. Cały naród
zrozumiał, że nie nie można się
spodziewać od społeczeństwa,
które zimnem okiem patrzyło
na rozdarcie ojczyzny. Powo-
łano więc do życia Komisję
Edukacyjną a reforma wycho-
wania wywarła ogromny wpływ
w późniejszem społeczeństwie,
bo dała cały szereg zwolen-
ników naprawy Rzeczypospoli-
tej.

Obywatele! Pomimo męki i
cierpień jakie przechodził na-
ród polski nie uległ, nie skąpił

krwi i mienia i dzięki wysiłkom
nadludzkim jednostek -mamy
znowu ojczyznę niepodległą.
Stańmy więc jak jeden mąż i

zamanifestujmy naszą miłość
ku matce naszej Polsce w sobo-
tę. dnia 2-go maja, b. r.

Wobec sytuacji jaka się obec-
nie tworzy w Europie, kiedy
grozi nam znowu ze wszech
stron niebezpieczeństwo pokaż-
my, że nie jest nam obojętnym
los państwa polskiego, że wszy
stko zrobimy, ażeby młode na-
sze pokolenie tutaj tak samo
czuło i myślało jak my. Cały
dochód z obchodu i balu prze-
znaczamy na Szkołę Rady
Oświatowej w New Yorku. Li-
czymy na Was i pewni jesteśmy,
że poprzecie nasze poczynania
przybywając tłumnie w sobotę,
dnia 2-go maja, do Domu Naro-

dowego, przy th Street.

Zarząd Rady Oświatowej.
 

Panna Lunia Nestor ze swoim

baletem przed Amerykanami

7
Music American Association»

urządza we wtorek, dnia 5-g0
maja wielki koncert na River-
side Drive, w którym wezmą
udział wybitne siły artystyczne
różnych narodów Repre-
zentować Polaków będzie nasza
utalentowana artystka panna
Lunia Nestor, która wystąpi ze
swolm partneremi w otączeniu
swoich najstarszych | najlep-
szych uczenie w balecie "Szo-
penlana" 1 w "Mazurze z Hal-
ki" swego własnego układu.

 

Wycieczka sokołów do West

Point

W dniu 30-tym maja b. r.,
(Decoration Day), Gniazdo So-
kołów Nr. 7, w New Yorku,
urządza corocznie praktykowa-
ną wycieczkę do West Polnt, ku
uczczeniu pamięci jednego z
największych naszych bohate-
rów, Tadeusza Kościuszki, gdzie

złoży
hołd niestrudzonemu szermie-
rzowi o wolność narodu pol-
sklego.

Polonja nowojorska powinna
skorzystać z okazji i wspólnie

  

z sokołami, udać się do West
Point, prey sposobności zwie-
dzić tamtejszą Akademię Woje
skową, najwyższą instytucję te-
go rodzaju w całej Ameryce,
tembardziej, że założycielem jej
był nasz naczelnik Kościuszko.

Wycleczka ta zazwyczaj po-
łączona jest z rozrywkami, ja»
kie będą miały miejsce na stat-
ku parowym w drodze do West
Polnt, który wyruszy z przysta-
ni (Pier) A, prey Battery Par-
ku, o godzinie 8;30 rano.

Ponieważ ilość osób, jaką
statek pomieści, jest nadzwy-
czaj ograniczoną, radzilbyśmy
zaopatrzenie się w bileta już za-
wczasu.

Bilety w cenie $1.50 od oso-
by, za przejazd w obie strony,
można nabyć w Restauracji
Domu Narodowego, przy Saint
Mark's Place, w Domu Narodo-
wym w Bronx, w Banku O82-
czędnościowym Polskim w So.
Brooklynie, w Składzie Gramo-
fonów p. Stojowskiego przy
Grand St, w Brooklynie, u p.

Duńskiego prey East 7th Street,

w New Yorku, w Agencji Kart

Okrętowych p. Witkowskiego i

u poszczególnych członków So-

koła.

 

 

Poraz pierwszy w historji armji Stanów Zjednoczonych, dwuch

najlepszych kadetów ze szkoły w West Point, którzy tego lata

ukończą ją, m mianowicie Charles E. Saltzman (na lewo), syn

maj.gen. Saltzmana i Standish Weston,

  
«.-
 

będą wysłani do unie

studja, #J

Wakacje i wycieczka
dla chłopców

Na wezwanie władz wojsko-
wych skierowane do młodzie
ży stanów New York, New Jer-
sey i Delaware w celu skłonie-
nia ich do zapisywania się do le-
tnich obozów ćwiczeń wojsko-
wych, tych kandydatówzjawiło
się tylu, że liczba wakansów ob-
liczona na tysiąc chłopców zo-
stała pokryta z ogromną nad-
wyżką. Wobec tego Departament
Wojny postanowił resztę kandy-
datów rozesłać do dalszych sta-
nów, w których było mniej
zgłoszeń.

Generał major Charles Sum-
merali oświadczył, że do dnia
wczorajszego 3,726 kandydatów
zapisało się 1 z powodzeniem
podlegało fizycznemu 1 umysło-
wemu egzaminowl.

Z pośród egzaminowanych
1,191 są pierwszorocznemi stu-
dentami, wybrali onl obóz
Plattsburg, który zostanie ot-
warty 1-go lipca.
Od czasu powstania letnich

obozów dla młodzieży, generał
major Summeral nie pamięta
podobnego entuzjazmu i chęci
wzlęcia udziału w trzydziesto-
dniowym życiu na świeżem po-
wietrzu, ofiarowanym przez
władze wojskowe chłopcom w
wieku od lat 17 do 24.
"Kto pierwszy przyjdzie -

otrzyma pierwszeństwo, rzekł
goneral major Summerall, taky
jest nasza zasada ze względu
na niebywały napływ zapisują
cej się młodzieży.

Młodzieńcy posiadający wla-
domości techniczne mogą ko-
rzystać ze specjalnych przywi-
lejów. Dla nich w Camp Veil,
N. J. urządza się specjalny kurs
sygnałowy, zaś w fortecy Du
Pont, Del. dla ich nauki udo-
stępnione będą laboratorja 1
elektryczne warsztaty. Generał
major Summerall preypuszcza,
że Departament Wojny w przy-
szłości ilość wakansow we
wspomnianych miejscach po-
większy. Techniczne kursy
dzielą się na cztery klasy: do
pierwszej klasy są przyjmowani
mężczyźni od 17 do 24 lat; do
drugiej klasy od 17 do 25 lat, do
trzeciej klasy od 18 do 28 lat
1 do czwartej klasy od 19 do
31 lat.
W Plattsburgu przez liplec i

sierpień oprócz pierwszej klasy
odbędzie się wyższy kurs infan-
terji, w obozie Veil można bę-
dzie korzystać z kursów sygna-
łowych i radiowych, w Fort Du
Pont z inżynierskich, w Fort
Ethau Allen, Vt. z kawalery}-
skich, w Madison Barracks,
N. Y. z artyleryjskich polnych,
w Fort Hancock z artyleryjs
skich morskich. Te obozy roz-
poczną ćwiczenia 3-go sierpnia.
W szerzeniu propagandy na

rzecz zapisywania się młodzieży
do obozów, wielkie usługi od-
dały Córki Amerykańskiej Re-
wolucji. Organizacja ta licząca
160,000 członkiń postanowiła,
by każda członkini przyczyniła
się do zapisania choć jednego
młodzieńca do tegorocznych
obozów.

Inna organizacja kobieca ma-
jąca na celu utrzymanie pokoju
przez zbrojenie i działająca pod
nazwg National Defense as Pe-
ace Insurance wydała następu-
jącą rezolucję:

"Polecamy Citizens Military
Training Campe Amerykanom,
wierząc że ćwiczenia tych obo-
zów przyniosą jak największą
korzyść chłopcom amerykań-
skim i wzywamy, by obozy by-
ty rozszerzone przynajmniej do
możliwości pomieszczenia coro-
cznie stu tysięcy chłopców oraz
do rozpoczęcia kampanji w celu
pozyskania stu tysięcy chłop-
ców do obozów.
Gubernator Miran A. (Ma)

Ferguson z Teksasu i guberna-
tor Nellie Taylor Ross z Wy-
oming napisały również do De-
partamentu Wojny wyrażając
uznanie dla obozów wyrabiają
cych tężyznę w młodzieży.

"Ja wierzę, że obozy C. M. T.

 

 

CHOROBY SKÓRNE

są w każdym razie nieprzy›
jemne. Ulgę wam przyniesie

SEVERA'S

ESKO

Madé antyseptyczna.

Lagodzi rozdraznienie

1 zmiejsza

świerzbienie skóry.

50 centów.

Próbujele najpierw w aptece.

  
F. SEERA co
n RAPIDS, IOWA    
 
we" - pisała gubernator Fer-
guson.

"Bez względu na to czy będzie
nowa wojna, czy też nie, pisze
gubernator Ross, jestem prze-
konana, że fizyczna korzyść 1
dyscyplina umysłowa, którą
wyniesie młodzież z takiego
obozu dopomogą im w dalszym.
życiu."
Ta sama organizacja wof-

skowa, która zajmowała się
werbowaniem młodzieży do
obozów organizuje 9-go maja
r. b. wycieczkę bezpłatną na
okręcie wojennym z Battery
Park Place; do udziału są zapro<
szeni chłopcy od lat 17 do 25.

Zgłoszenia są przyjmowane
do 5-go maja, pn. 585 Morgan
Ave., u porucznika Anuszkiewi«
cza.

Majowy Piknik

Niedługo skończą się zabawy
i bale wiosenne, a nastąpi pora
w której będziemy mogli się ba-
wić na łonie natury, rozkoszo-
wać się wonią kwiatów i pigkno-
ścią przyrody, oddychać świe-
żem balsamicznem powietrzem i .
w dobranem towarzystwie wy-
bornie, przy dźwiękach or-
kiestry spędzać będziemy bło-
gie chwile.. Naturalnie, że mo-
wa tu o majowym pikniku Pol-
skiego Klubu Oświatowego, któ-
ry odbędzie się w niedzielę, dnia!
24-go maja, w Hollywood Par-
ku, w Maplewood, N. J.
Do parku dojetd?a sig tram-

wajem Springfield Avenue lub
South Orange Avenue, mają
cych napis ,,Maplewood".

 

  

    

  
   

   

UWAGA! UWAGA!
BRONX I OKOLICA !
Podae do. wiadomoci Szanow-

nej Polonii, że otworzyłem

PORK STORE.

I DELIKATESSEN
przy

949 East 167 ulica
a Southern Boulevard

Posiadamy najlepszego wyrobu
kiełbasy, szynki, salcesony i inne
wyroby masarskie,

OBSŁUGA RZETELNA

  

 Przyjdźcie i przekonajcie się
TEODOR CZAJKA,

właściciel.

SKANDYNRW.:
XRMERYKIiśg
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NASTĘPNE ooz New vonKU"HELLIG OLAV! .
"FREDERIK VII"....
"UNITED STATES" ..28 Maja

  

Obecne prawo imigracyJne umo-glwia każdemu mieszkańcowi tu:t śro kańskiemu odwiedzenie suTego: kraju x 5w ciagu roku.
Bayfkarty Tracie} Kiner so tateare "dla. tych, co kupują w obiestrony.
Sroregółowy indaje: miejęcowy# głównych biór.

Scandinavian-American Line

formację chetnieagent. lub jedno

  
   

     
 

  

są placówką „oa, gy
wychowawczą, której nie mogą 18 yPrater stront, cati-
zastąpić zwykłe zakłady nauko- 123 8. Third Street, Minnaapolle

RODACY! RODACY!
„- »

W tych dniach zostanie otwarta

POLSKA RESTAURACJA .

pod firmę „Tompkins Square"
POTRAWY WSZELKIEGO RODZAJU, POCZĄWSZY OD FLACZ-
KóW PO WARSZAWSKU DO KOŁDUNÓW LITEWSKICH - Bg.
DĄ PRZYGOTOWYWANE PRZEZ ZNANEGO POLONII KUCHA-

CHARZA - Zapamiętajcie adres:

137 AVENUE „A" New York, pomiędzy 8 a 9 ullog
W. ŁAJKOWSKI, I J. L. SOCZYRSKI - Właściciele
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TRZEJ MUSZKIETEROWIE
ALEKSANDER DUMAS „- POWIEŚC HISTORYCZNA z XVI WIEKU

   
(Ciąg dalszy).

- Dobrze więc! skoro pani ta wyje
chała z Paryża i skoro jesteś o tem przeko-
nany, d'Artagnanie, nic mię już nie zatrzy-
muje i gotów jestem towarzyszyć ci, Do-
kądźe więc się udajemy?...
- Narazie do Atosa. Skoro zaś chcesz

mi towarzyszyć, proszę cię, spiesz się, gdyż
straciliśmyjuż i tak dużo czasu. Ach, praw-
da! zawołaj Bazina, ,

«- Czy Bazin pojedzie także z nami?
| -Może. Bądżkco bądź, dobrze będzie,

gdyobecnie pójdzie z nami do Atosa.
Aramis przywołał Bazina i rozkazał

mu podążyć za nimi do Atosa.
-- Chodźmy zatem! --rzekł, biorąc

płaszcz, szpadę i trzy pistolety i otwierając
zgoła niepotrzebnie kilka szuflad, aby zo-

6, czynie znajdzie tam przypadkiem
kiejś zabłąkanej monety. Przekonawszy

się ostatecznie, że poszukiwania te są da-
remne, poszedł za d'Artagnanem, zastana-
wiając się, skąd młody kadet z gwardji wie
tak samo dobrze, jak on, kto była dama,
której udzielał gościnności w swym domu,
i jakim sposobem mógł wiedzieć lepiej od
niego, co się z nią stało. '

Gdy wychodzili z domu, Aramis poło-
żył dłoń na ramieniu d'Artagnana i wpa-
trując się wniego badawczo, zapytał:

-Nie mówiłeś z nikim o tej kobiecie?
- Z nikim,
- Ani z Portosem, ani z Atosem na-

wet? .
- Nie wspomniałem imo niej ani sło-

 

  

wa.
- To dobrze.
I uspokojony już co do tego ważnego

szczegółu Aramis poszedł za d'Artagna-
nem. Niebawem znaleźli się obaj u Atosa.

Zastali go, trzymającego w jednej ręce
pozwolenie na wyjazd, w drugiej, zaś list
od pana de Treville,
- Czy moglibyście mi może wyjaśnić

co znaczy to pozwolenie i ten list, który o-
trzymuję?-zapytał Atos przybyłychpl
jaciół i przeczytał im treść otrzymanego li-
stu: - „Mój drogi Atosie"Ponieważ zdro-
wie twoje wymaga tego bezwarunkowo,
chciałbym, abyś wypoczął przez kilka dni.
Wybierz się więc do kąpieli w Forges lub
gdzieindziej, gdybyci to bardziej dogadza-
ło i postaraj się odzyskać nadszarpanesiły.

Zycaliwyci Treville."
- Otóż, Atosie, list ten i pozwolenie

oznaczają, że masz mi towarzyszyć.
- Do kapieli w Forges?
- Tam lub gdzieindziej.
- W stuzbie krola?
- Króla lub królowej. Czyż nie jesteś-

my sługami obojga Ich Królewskiej Mości?
W tej samej chwili wszedł Portos.
- Tam do licha! - rzekł - dzieją się

dziwne rzeczy. Odkądźże to zapanował zwy-
czaj, że udziela się muszkieterom urlopów,
choć nie proszą o to wcale?
- Odtąd, odkąd mają przyjaciół, któ-

rzy proszą o to wich imieniu - odpowie-
dział d'Artagnan. .

- Aha! aha! - zawołał Portos. --
Zdaje się, że tutaj gotuje się coś nowego...

-Tak jest; wyjeżdzamyrzekł Ara-
mis. ~

 
  

 

- Dokądże to? - pytał Portos.
- Na honor, sam nie wiem - odrzekł

Atos; - zapytaj d'Artagnana.
- Udajemy się do Londynu, moi pa:

nowie =- oświadczył d'Artagnan,
- Do Londynu? - zawołał Portos.-

A cóż my tam będziemyrobili?
- Tego wł#nie nie mogę wam powie-

dzieć, moi panowie; musicie mi zaufać.
-- Ale na to, aby się dostać do Londy-

nu: - zauważył Portos - trzeba pienię-
dzy; ja zaś nie posiadam ich wcale.
- Ani ja - rzekł. Aramis. ,
- Ani ja - powtórzył Atos.

i - Ja zato mam - odpowiedział d'Ar-
lagnan, wyciągając swój skarb z kieszeni
i kładąc go na stole. - Wkiesce tej znaj-
duje się trzysta pistołów; jeżeli każdyz nas
weźmie po sześćdziesiąt pięć, to wystarczy
tozupełnie, aby zajechać do Londynu i po-
wrócić, Zresztą bądźcie spokojni; nie wszy
scy tam dojedziemy,
- A to dlaczego?
- Gdyż, wedle wszelkiego prawdopo-

dabieństwa, niektórzy z nas pozostaną po
drodze. *
- Czyż przedsiębierzemy jaką wypra

wg wojenną? ;
Jedną z najniebezpieczniejszych...

ofp. jmiam wam. k , e „w
- Więc tak? Skoro jednakże. mamy

sięnarażać na śmierć -.rzekł Portos --

i
 

 

 

pragnąłbym wiedzieć przynajmnięj, z ja-
kiego powodu.
- Dużą korzyść z tego odniesiesz! -

zauważył Aloss
- Jednakże i ja również podzielam

zdanie Portosa - oświadczył Aramis.
- Czy król ł zdawać wam spra-

wę ze swy ? Nie, Mówią wam
poprostu: Panowie, walka toczyć się bę-

andrji, czy w Gaskonji; idźcie
I idziecie... Dlaczego się bije-

cie, to nie obchodzi was bynajmniej.
- D'Artagnan ma słuszność - oświad

czył Atos. - Oto trzy zezwolenia, nadesła-
ne przez pana de Treville; oto trzysta pisto-
Jów, których pochodzenia nie znam wcale.
Idźmy zatem nadstawiać głowę tam, gdzie
nas W_xŁyłajq. Czyż życie warte jest tylu
rozpraw? D'Artagnanie, jestem gotów iść
z tobą.
- Ja również - rzekł Portos.
+ I ja - odezwał się Aramis

bardziej, że chętnie opuszczę Pary
trzebuję rozrywki,

- Doskonale! Kozrywki nie zabrak-
nie wam, moi panowie, bądźcie spokojni-
oświadczył d'Artagnan. * .

- Kiedyż zatem wyruszamy w drogę?
- zapytał Atos.
- Natychmiast -odpowiedział d'Ar-

tagnan;-nie mamy ani chwili do stracenia
- Hola! Grimaud! Planchet! Mous-

queton! Bazin! - wołali czterej młodzi lu-
dzie na swoichsłużących. - Smarować bu-
tyi przyprowadzić konie ze stajni pałaco-
wej!

J Każdy z muszkieterów miał zawsze w
stajni pałacowej konia w pogotowiu, jak
w koszarach, a podobniei każdyz ich słu-
żących. Planchet, Grimaud, Mousqueton
i Bazin popędzili cwałem. #
- A teraz ułóżmy plan wyprawy -

rzekł Portos. - Dokąd wyruszamy naj-
pierw?
- Do Calais - odparł d'Artagnan;-

jest to najprostsza droga do Londynu. -
- Dobrze - rzekł Portos. - Moje

zdanie zatem jest następujące...
- Mów.
- Czterej ludzie, podróżującyrazem,

budzą zawsze podejrzenie; d'Artagnan za-
tem da każdemu z nas wskazówki, Ja wy
ruszę pierwszy drogą na Boulogne, aby wy
badać teren; Atos wyjedzie w dwie godzi-
ny później, udając się w stronę Amiens;
Aramis pospieszy za nami przez Noyon;
wręszcie d'Artagnan pojedzie którędy mu
się@podoba, w przebraniu Plancheta, pod
czas gdy Planchet będzie nam towarzys ł
udając d'Artagnana w mundurze gwardyj-
skim. , ,
- Mojem zdaniem, panowie - oświad

czył Atos - pie należy wtajemniczać slqż-
by w podobną sprawę. Szlachcic może nie-
kiedy przypadkiem zdradzić jakąś tajemni-
cę; służący sprzeda ją prawie zawsze.
- Plan Portosa -- rzekł d'Artagnan

- wydaje mi się niepraktycznym, choćby
dlatego, że sam nie wiem, jakie mógłbym
wam dać wskazówki, Zadaniem mojem jest
odwiezienie listu, nic więcej. Nie posiadam
i nie mogę sporządzić trzech odpisów tego
listu, gdyż pismo jest zamknięte pieczęcią;
sądzę zatem, że wypada nam wspólnie od-
bywać podróż. Pismo to jest ukryte w mo-
jej kieszeni - mówiąc to, pokazał kieszeń,
wktórej się list znajdował.-Gdybym pądł
podczas wyprawy, jeden z was weźmie list,
i ruszycie w dalszą drogę. Gdyby ten dru-
gi został zabity, przyjdzie kolej na następ-
nego i tak dalej... Chodzi bowiem jedynie
tylko o to, aby jeden z nas przybył do celu.
"-- Brawo, d'Artagnanie! W zupełnoś
ści podzielam twoje zdanie - zawołał Atos.

Xależyzresztą postępować konsekwent-
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nie. Udaję się do kąpieli, wy zaś mi towa:|.
rzyszycie; zamiast udać się do Forges jadg
nad morze, to mi wolno. Gdyby nas chcia-
no zaaresztować, pokażę list pana de Tre-
ville, wy zaś wykażecie się otrzymanymi
urlopami; jeżeli zostaniemy napadnięci, bę
dziemy się bronili; jeżeli pociągną nas
przed sąd, będziemy twierdzili z całą sta-
nowczością, że nie mieliśmy żgoła innych
zamiarów, jak tylko zanurzyć się pewną i-
lość razy w morzu, Nietrudno zresztą było-

   

by dać sobie radę z czteremarozdzielonymi
ludźmi, podczas gdy złączeni razem two-
rzą już pokaźnyzastęp. Uzbrgimy ych
czterech służących w~pistolety. i muszkie-
ty i gdyby nawet wysłano armję przeciwko
nam, stawimy jej czoło, a. ten, co wyjdzie
›żywym ż walki, odwiezie list, jakto pla-
nuje d'Ariagnan. » "%

i . ACląg

 

--- OBRZYDZANIE PRACY

[~ dalszy ze stronicy 1-ef)

Z amorów nic. Plękna dziewczyna odrzuca propozycje
wzamian za to słyszy najwyraźniej:

- Tak? Moja pani, - pani może u nas stracić posadę.
pani wie, co to znaczy dziś być "bez miejsca?"

Grofba rzucońa jest "na próbę" z zastosowaniem środków
tymczasowych

- Tymczasem - rzecze szef - będzie pani płaciła karę za
każdą opóźnioną minutę i nie skorzysta pani z urlopu.

1 teroryzowana dziewczyna pyta się matki ze łzami w oczach:
-- Mamusiu, powiedz, czy jest jaka sprawiedliwość na świe-

cie i w Polsce?
„Dalej... Dziennikarz ubiega się o pracę wpismach lewico-

wych, o pracę drugorzędną, pomocniczą. Czyni.to w jednem piś-
mle, w drugiem, wtrzeciem...

Oferta idzie na rozpatrzenie... Owszem, powiadają. zdolny
- a jakże, tylko "nie zżył się" z nami wszystkimi i zbyt radykal-

 

-d

A

I 6w lewicowy dzfennikarz musl n’zukac’ chleba poza uwŚ'm

zawodem, boć przecie w reakcyjnych pisniach pracować nie mo-

A skądinąd nie widać nadmiaru lewicowych pracowników

 

ra...

„Dalej... Pokojówkę pani wyrzuca "na pysk." Dlaczego...›

Bo nie poszła w tym roku do wielkanocnej spowiedzi. Za ło

"paniusia", która osobiście nie używa konfesjonału, a dba q du-

szę służebnicy pokojowej - pozbawia ją pracy...

- Niech jej tam dused spuchnie - na rzymski fason! - po-

wiada bezrobotna...

1 całe szczęście, że ta dziewczyna potrafi sobie drwić ze wzgarz

dzonej "miłości bliźniego."

*.„Dalej... Korepetytor-student... Uczy jakiegoś paskarskie-

go synka. Uczy matematyki i przyrody... >

- Mój panie - pzecze papa domu do studenta - otrzyma

łem wiadomość,.że pań szanowny jest skrajnym socjalistą. -Wo-

bec tego, rozumie pan, mój syn nie może... i ja też nie mogę...

Więc ile ja panu jestem winien jeszcze...

I student stracił lekcję w "narodowym" domu...

„Dalej... Panna-modystka, Zdarzyło się, że musiała zajść
w ciążę... bez ślubu...

- - wrzasła madame-właścielelka kapeluszarni -

taka sromota w mojem przedsiębiorstwie!? Pani musi sobie szu-

kać innego zajęcia... ,

„Dalej... Woźny w pewnej bardzo poważnej Instytucji -

nie stanął przed "grubą rybą"-na baczność... Zwymyślali go ordy-

narni. Poniżyli go słowami. Obudzili nienawiść do władzy, o

której uczą nas, że wszelka "od Boga pochodzi."

Oto tak mniej więcej obrzydza się w Polsce pracę, o któref

miljon melodeklamacji słychać zewsząd jak kraj długi i szeroki

- ale ją się otacza pogardą i moralno-materjalnym wyżyskiem, co

wykrzywia usta na myśl o "austrjackiem gadaniu" na temat
"kochajmysic."

"Ale przyjdzie chyba czas, że będzie inaczej, gdy wszystkie war-

tości dzisiejsze zostaną wywrócone do góry “new“ - 1 gdy
jedyną ręką godną uścisku - będzie ręka czlofficka pracującego.
 

 

REZOLUCJA GMINY Nr. 45,
Z. N. P., W CAMDEN, N. J.

Uchwalona na zebraniu, dnia
20-go kwietnia, 1925 r., w sali
Unji Polek, w Camden, N. J.

Zważywszy, że Sejm Związku
Narodowego Polskiego w Tole-
do, Ohio, w roku 1921 postano-
wił zerwanie z Wydziałem Naro-
dowym; ,
Zważywszy, że Zarządowi

Centralnemu w myśl Konstytu-
cji ZN, P. przysługuje prawo
II tylko administracji, organizo-
wania oraz sprawy ubezpiecze-
niowe; .
' Zważywszy, że wobec powyż-
szych Zarząd Centralny niema
prawa do mieszania się w żadną
politykę; .
Zważywszyj że na- mocy Kon-

stytucji Z. N. P. cenzor jest naj-
wyższą głową Z. N. P. i moralnie
za kierownictwo wszelkich
spraw polityki Z. N. P., za kie-
runek pism wigzkowych 1 do-
brobyt Związku odpowiedzial-
nym jest przed Sejmem Z. N. P.;
Zważywszy, ze Zarząd Cen-

tralny wbrew uchwale Sejmu
Z. N. P. w Toledo, Ohio, posta-
nowi przyjąć w imieniu Z. N. P.
zaproszenie Wydziału Narodo-
wego do wzięcia udziału w tak
zwanym "Kongresie Wychodź-
twa";

 

 

marzęczong, "Marion Marlowe,
Fred Cusick, Jak tozwidać zryw

Zaraz po. ślubie ze sia, piękna (

  
stpku, znie ,tracl ~drogoochnego

  

Zważywszy, to Zarząd Cen-
tralny wziął udział w tym "Kon-
gresie Wychodźtwa" wbrew po-
leceniu cenzora, że przez ten
fakt Zarząd Centralny postąpił
samowolnie i że postępek ten
Zarządu Centralnego w konse-
kwencji sprowadzić może anar-
chję w Z. N. P. i osłabienie del
Z. N. P. i w tym kraju i w of-
czyinle;

Zważywszy, że Zarząd Cen-
tralny w sprawie obsady naczel-
nego redaktora plsm związko-
wych 1 ich kierunku zupełnie
ignoruje prawa cenzora: posta-
nawiamy, co następuje:

Zgadzamy się w zupełności z
opinią cenzora w sprawie "Kon-
gresu Wychodźtwa";

Wyrażamy mu mniejszem
cześć i podziękowanie tak za
otwarte stanowisko w sprawie
"Kongresu Wychodźtwa" jak 1
za obronę Konstytucji Z. N, P.
oraz za obronę honoru Z. N. P.;

Wzywamy do rezygnacji tych
wszystkich urzędników w Za-
rządzie -Centralnym, -którzy
uchwalili wzięcie udziału w
"Kongresie Wychodźtwa" 1 tem
wykazali nielojalność wobec Z.
N. P. i niekarność wobec naj-
wyższego urzędnika.Z. N. P.;

Wzywamy naczelnego redak-
tora plsm związkowych do te-
zygnacji za to, że nadużywa
swojego stanowiska i nie służy
całemu ogółówi związkowców i
ideatom Z. N. P., a tylko nie-
którym członkom Zarządu Cen-
tralnego i ich celom;

I nadmienić sobie pozwalamy,
że na piętnaście tysięcy Pola-
ków w Camden, N. J. i

STRONICA5(E Ę
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JERSEY CITY

Polski Uniwérxflef Ludowy
 

Niniejszem zawiadamia sig
członków Polskiego Uniwersy-
tetu Ludowego, iż posiedzenie
odbędzie się w niedzielę, dnia
3-go maja, o godzinie 3-j po
południu, w lokalu zwykłych
posiedzeń, pn. 674 Jersey Ave.

Obecność członków jest ko-
nieczna, albowiem są . wążne
sprawy do załatwienia, między
innemi sprawozdanie komitetu
z odbytego balu.

Ci obywatele, którzy otrzy-
mail bilety do sprzedaży na
bal, a nie zwrócili, proszę tako-
we zwrócić lub pieniądze ob. J.
Krysaczyńskiemu.

SEKRETARZ.
P. 8. - Posiedzenie zostało

odłożone z piątkuna niedzielę
z powodu obchodu.

NEWARK '

Uroczysty „Bal Wiosenny"

Klub Zorza
Urządza Wiosenny Bal w so-

botę, dnia 2-go maja w sali Klu
bu Oświatowego, 255 Court ul.
Newark, N. J.
Wiosna w całej pełni zawita-

ła aby znowu pobudzić do ży-
cig.
Spieszmy więc gdzie zabawa

ukoi wszelkie troski, Nasz Wio-
senny Bal da Wam sposobność
doskonałej _zabawy, Przeto
wszyscy młodzi i starzy, pano-
wie i panie zaszczyście nas swo-
ja obecnością.
O co uprasza, ,

Komitet.

Bal!-Bal!

„Posterunek -Weteranów z
Wojny Światowej im. Romana
Schneidera -urządza -zabawę
majową, w sobotę, dnia 2-g0
maja, w sali Domu Narodowe-
go, pn. 48 Beacon St., Newark,
N. J.
Muzyka jak zwykle doboro-

wa i każdy się dobrze z nami
zabawi.
Dochód przeznaczamy na

wsparcie inwalidów, więc. Szan.
Polonję prosimy o poparcie.

KOMITET BALU.

Obchód Konstytucji. Trze
ciego Maja

Staraniem Komitetu Ratun-
kowego, odbędzie się uroczysty
Obchód Konstytucji Trzeciego
Maja, w sali paratjalnej św.
Stanisława, w niedzielę, dnia
3-50 maja r. b., o godzinie 4-cj
po południu.
Program obchodu, będzie bar-

dzo bogato urozmaicony. Mów-
cy miejscowł i zamiejscowi wy-
głoszą podniosłe mowy. Nie-
chaj nikogo nie braknie!

Bal Weteranów Armii
Polskiej >

W sobotę, dnia 9-50 maja,
Placówka -Weteranów -Armii
Polskiej, urządza uroczy Bal  

Kwiatkowy, w sali Domu Naro-
dowego, przy Beacon Street.

Komitet balu obiecuje goś-
ciom zabawę jakich mało i nie-
spodzianek pełen wor. Do tan-
ca przygrywać będzie orkiestra
National |Syneopators Przy-
bądźcie jaknajliczniej

ZAWIADOMIENIE

Podajemy _do -wiadomości
wszystkim pracownikom i czela
dzi piekarskiej z Bayonne, Pas-
saic, Paterson i Newarku, aby
przybyli na zebranie, które się
odbędzie w sobotę dnia 2-go ma
ja 1925 roku o godzinie 1-ej po-
południu na bali Białego Orla,
335-837 Newark Ave., Jersey
City, N. J. Na tem to zebraniu
będą omawiane warunki pracyi
sposoby polepszenia bytu praco
wników: piekarskich,
Na to zebranie powinni przy-

być wszyscy bez wyjątku pol-
scy i ruscy piekarze i przypro-
wadzić ze sobą swych współ
towarzyszy, - Tylko przes or-
ganizację pracownicy będą mo-
gli wywalczyć sobie lepsze wa-
runki pracy. Również zaprasza
my bardzo delegatów z Newar-
ku z Unji piekarskiej.

PASSAIC, N. J. |

* „WIELKI BAL MAJOWY"

Tow. P. Triumf, urządza pier
wszy bal majowy w sobotę,
dnia 2-go Inaja, w sali ob, J
Maciąga, 40-3-cia ul. Passain

Początek o godzinie 6-2j wie-
czorem. Ponieważ jest to pierw-
szy bal w miesiącu maju, więc
będzie to prawdziwa majówka,
ubawią się starzy i młodzi przy
doborowej muzyce, będą też róż
ie niespodzianki. Dochód prze
znaczony jest częściowo na Pol
ską Szkołę Ludową im. A. Mic-
kiewicza.

Prosimy więc -wszystkich
członków powyższego Tow. Jak
również i całą Polonję o liczne
poparcie tak szlachetnego cein
jakim jest oświata, Spodziewa-
my się, że nikogo na tym balu
nie braknie,
Wstęp tylko 35 centów.

Komitet Polskiej Szkoły Lu-
dowej im. A. Mickiewicza
 

Ninfejszem zawiadamiam, że
posiedzenie miesięczne wszyst-
kich członków powyższej szko-
ły odbędzie się w niedzielę, dnia
3-50 maja r. b., o godzinie 7:80
wieczorem, w Domu Ludowym,
przy Monroe Street.
Obecność każdego jest stano-

wczo pożądaną, gdyż są bardzo
ważne sprawy do załatwienia, a
więc u praszam wszystkich
członków, którzy należą do te-
got komitetu o przybycie na
wyżej wspomniane posiedzenie,

$: CHUDZIK, sekr. prot.

Otwartość
Pani domu do nowej służącej :

- Jedno ci muszę odrazu pe-
wiedzieć, że nie znoszę żadnych
miłostek, 5

Służąca: - Ależ proszę pani,
ktoby się te? w pani żakocha!!

 

 w sobote, dnia
10

Część dochodu przeznaczona na Polską

Baczność Passnic i Okolica!
„WIELKI BAL MAJOWY" urządza Tow, P. Tryumt

maja, br. w sali ob, J. Maciąga
--3-cia ulica, Passnie -

 

Początek o godzinie G-ej wieczorem
zkołę Ludową Im, A. Wiekiowicza

 
 

kałych, nie znalazł się ani jeden,
któryby wzywał do wysłania de-
legata na "Kongres Wychodź- |
twa, zwołany przez Wydział
Narodowy, albowiem tenże Wy-
dział Narodowy stracił u nas za-
ufanie - wierzymy - na zaw
sze.

Cześć Związkowi Narodowe-
mu Polskiemu! Cześć cenzoro-
wi K. Sypniewskiemu! Hańba
tym, co dla samowolnych ce-
Jów zwołali "Kongres Wychodi-
twa!" W
Za Komitet Rezolucji Gminy

45, Z. N. P., w, Camden, N. J.:
JOHN PRZYBYLSKI, „Prezes,
EMIL ZBIKOWSKI, wiceprez.,
KAZ, JANASZ, Kasjer,
KONRAD LAMBERT, Sekr.
ST. KASPRZAK,
JÓZEF KOZIELSKI,
PIOTR SUTKOWSKI, -
Upraszamy › wszystkie „polskie

pisma o zamieszczenie tej rezo-,

  SON

 

medja, pod tytułem: PRZYGODY I

W NIEDZIELĘ, DNIA 3-G0 MAJA, 1925 ROKU
Orkiestra Symfoniczna Prof. Pierzehalskiego przy

Amatorskich urządza wielkie
PRZEDSTAWIENIE 1 BAL w Domu Ludowym Polskim

1.3 Monroe ulica, Passaic, N. J, - Zostanie odegrana arcy-śmieszna- o-
wami w 2 odsłonach

pomocy dobranych #2,

mieszna.
KŁOPOTY FOTOGRAFA z» śpie»

 
 
 
 

"WŁÓCZĘGA" z

  

_ CZY PRZYJDZIECIE?
KLUB DOBROCZYNNY POLSKICH KOBIET

-- urządza -- +
w Sobotę, dnia 2-go Maja, o godzinie 8-ej wieczorem

W DOW POLSKIM - *

przy Brunswick Ave., w Jersey City, N, J.
ZABAWĘ TANECZNĄ

na, której „przemówi do zebranych

. Czysty dochód przeznaczony na cele dobrocsypna

CZY PRZYJDZIECIE?

NEW YORKU
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3 STRONICA _NOWY SWIXT'SOBOTA. 2 MAJA (SATURDAY, MAY, 2), 1925.
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F MAIN OFFICE:
24 UNION SQUARE, NEW YORK, N. Y.
(Fourth: Avene, ml§01y 15th 1 16to Strats)

Telephone turvesant 6493 *

BROOKLYN BRANCH:

586 Manhattan Avenue

Telephone Greenpoint 0928

OBCHÓD MAJOWY

Trzydzieści towarzystwi zrzeszeń pol-

skich w New Yorku, wchodzących w skład

Rady Oświatowej, urządzadzisiaj w Domu

Narodowym Obchód Rocznicy Konstytucji

3go Maja. ,

Wodezwie Rady do Polonii czytamy,

że Obchód połączonyjest ze sprawą OŚwia

ty, co oznacza, że całkowity dochód prze-

znaczonyjest na szkołę dla dziatwy, którą

od więlu lat prowadzi: Rada Oświatowa.

Nie mr#e być sympatyczniejszego zwią

ku, nietylko Majowego, ale każdego wogó-

le obchodu narodowego, jak związek z O-

sób najracjonalniej

teraźniejszością i przy-

 

 

 

  

 

  

ków minionych czasówdlatego jedynie, że

by wypadki te wspominać. Obchody ro-

zumiemy zawsze jako przykład z pewnych

czynów, z których powinniśmy wyciągać

odpowiednie idejowe i praktyczne wnioski.

Czyn naszych pradziadów, usiłujących

oprzeć na nowych i wówczas demokratycz«

nych podstawach chylącą się do upadku

Rzeczpospolitę, został zniszczony zdradą

Targowicy.

Ale, czy byłaby możliwą Targowica,

gdyby prace Komisji Edukacyjnej zakreś-

lone na olbrzymią skalę, miały czas nale-

życie rozwinąć się i szersze masy narodu

uświadomić. + :

Stąd przychodzimy do wniosku, że O-

świata, że wychowanie obywatelskie na de-

mokratycznych fasadach oparte, nie do-

puściłyby nigdy do zmarnowania najlep:

szych i najpiękniejszych porywów garści

światłych ludzi w Polsce. 1

Nowa Polska dzisiaj potrzebuje tak sa

mo, jak przed stu trzydziestu laty, świado-

mych i rozumnych obywateli. Wiemy do-

skonale, że w walce z wrogami zewnętrze

nymi i kołtuństwem rodzimem, najskutecz

niejszą bronią jest Oświata.

J to zrozumienie jest sztandarem, pod

którym trzydzieści towarzystwi zrzeszeń

różnych przekonań i poglądów politycz-

nych i społecznych, święcąc Rocznicę Kon-

stytucji 3go Maja, walczy z ciemńotą i za-

cofaniem. Ta solidarność i zjednoczenie

sił w jednym kierunku, jest przykładem,

że możemy wspólnie pracować, gdy chce

my, dla dobra i postępu narodu. ,.,

Nie jest to bezmyślna zgoda, o którą

dopominają się potomkowie tych, co dzieło

Sgo Maja carycy Katarzynie zaprzedali, -

. Jest to demokracja, z której zwolna,ale nie

ustannie wyrasta rzeczywista siła i potęga

Nowej Polski. % ," "M

Cząstkę tej siły i potęgi musimy my,

tutaj na obcej zjemi sami zbudować.

A budować możemy jedynie (ylko O-

światą.
: e

Najpickniejszem uczczeniem Kun§ty-

tucji Majowej jest praca nad wychowaniem

dziatwy polskiej.
Trudne to zadanie na wychodżlwxe,

ale jakie piękne, i wzniosłe. wb. '
# » # 58 CU, -

Wierny przyjaciel Moskwy p; William R. He-
arst, który walczy wytrwale o uznanie sowietów,

ncjeszył się niezawodnie wiadomością, która do-

nosi, że Amerykanie ,do spółki z Anglikami),

otrzymali od bolszewików w koncesję eksploataz

aję kopalń złota nad rzeką Leng w Syberf~'

kańscy pie byl( na samym koń-
Sowieckiej. Rosji.
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Panu HearsCowi glownie chodzi o to, żeby |:

„sen „-NIE TAK 2ŻLE Z NAML,.
Kto powiada" że jedynie tylko złe i smutne

wiadomości 1dą # Polski, ten grubo się myli.
Oto kilka ostatnich:
Benesz złożył wisytę Skrzyńskiemu w War-

szawie.
Polscy oficerowie zdobyli pierwsze nagrody

na konkursie bipicznym w Nicel. W
1 Polska oddała Francji sto milJonéw złotych,
ratując przyjaciela w ciężkiej potrzebie.
"* Stanisław Zbyszko szampjon zapaśnik świa-
towy, zwyciężył przeciwnika Niemca, co według
niektórych polityków polskich ma symboliczne
znaczenie.

Detektywi polscy wykryli zamach na ży-
cie ministra angielskiego Chamberlaln'a, wypeł-
niając wiernie przykazania chrześcijańskie: "Kto
na ciebie kamieniem, to ty go chlebem."

Polscy paskarze nie mając pola do działa-
nia w domu, zabrali się do handlu z bolszewika
mi, a panuje powszechne przekonanie, #6 czeka
ich los Napoleona.

Jednem słowem wszystko idzie znakomicie.
Pogodny nastłój, który wiadomości te wy-

wołać mogą u wszystkich przyjaciół Polski psu-
je nieco nowy kometa odkryty niedawno przez
polskiego astronoma. Orkisza. który z m
trzystu miljonów kilometrów zbliża się do ziemi.
a Jeżeli 24-go czerwca, kometa ten nie zawadzi

o naszą planetę (co jest prawdopodobne), jest
nadzieja, że we wszystkich gałęziach sportowych
będziemy zwycięscami, a p. Grabski będzie miał
tyle pieniędzy, że zacznie je pożyczać Anglii i
Ameryce... 3

ww #

PRZED KAMPANJĄ WYBORCZA

Wjesieni obywatele i obywatelki miasta New
Yorku będą wybierać burmistrza i zarząd mia-
stowy. Kampanja jeszcze się nie zaczęła, ale już
w kołach politykierskich panuje podniecenie.
Burmistrz Hylan ma ochotę ubiegać się poraz
trzeci na głównego "boss'a" City Hall, ale prze-
ciw niemu powstaje i Tammany Hall, organizacja
demokratyczna, która dwukrotnie nominowała
go na kandydata.

Przeciw Hylnn"ow1 jest również gubernator

Smith, uważany za wodza demokratów w stanie

New York. Może spory te rodzinne zostaną wy-

gładzone, a w każdym razie kampanja tegorocz-

na zapowiada się burzliwie 1 przeciętnym oby-

watelom dostarczy niemało sensacji.

» % #

AMERYKANIE 0 NOWYM PREZYDENCIE

: NIEMIEC

Ogólnie biorąc, opinja amerykańska zape-

truje się na zwycięstwo nacjonalistów w Niem-

czech, jako na wydarzenie, które przyniesie szko-

dę narodowi niemieckiemu. W kołach politycze

nych waszyngtońskich nastrój panuje ostrożny

1 wyczekujący, Nie brak jednak głosów, które w

wyborach Hindenburga na prezydenta Rzeszy,

upatrują grośbę wojny.

Alarmy w danym wypadku do pewnego tylko

stopnia są słuszne, Niemcy do wojny teraz nie

porwą się, czy toz Hindenburgiem, czy bez Hin-

denburga. W tej chwil! mieliby przeciw sobie bez-

względnie całą Europę, oprócz Rosji i opinję

Ameryki.

Lecz nacjonalizm i monarchtzm niemiecki

mogą obecny stan rzeczy wyżyskać, przygotowu-

jąc zamach stanu na moment dogodniejszy w

przyszłości, Już na gmachach rządowych w Pru-

sach powiewają flagi Hohenzollernów i agitacja

nacjonalistyczna niewątpliwie znajdzie w rządzie

silne poparcie. »

Lecz monarchizm (niemiecki, jeżeli stanie

wobec zwartej opinii zagranicznej, tak jak sta-

nął w roku 1918 wobec deklaracji prezydenta

Wilsona, cholażby miał dziesięciu Hindenbur-

gów, stanowczo nie wytrzyma.

Jest tylko kwestja, czy opinja ta, która w

tej chwili teoretycznie bardzo solidnie wygląda,

praktycznie się nie zmieni.

w x *

Skrajni nacjonaliści niemieccy powstań

przeciw Luthrowi i Hindenburgowi za łagodną

politykę ich wobec Ci przynajmniej

# szczerzy 1 otwarci. Nie udają baranków,
wtedy gdy każdy wle że są wilkami.

# x #

Pierwszy Maj, zaznaczył się wszędzie solid-

nym prześladowaniem komunistów. Reakcja

twierdzi, że bolszewicy w święto robotnicze przy-

„gotowali: tu 1 ówdzie zamachy.

Najgorsza rzecz jest w tym wypadku ta, że

reakcja upędzając się za komunistami, korzysta

ze sposobności I teroryzuje nie-komunistów. '

# % %

;  Aeroplany przewiozły przed paru dniami dwa

fortepjany z New Yorku do Washingtonu. Nie-
dalekie są czasy, gdy mistrze nie będą koncerto-

wali tylko w Cpmegle Hall, ale i w powietrzu.

% % %

BYŁ CZAS

Był czas, tem śpiewał na nutę radosną. Był

czas, żo duch mój, jak sokół skrzydlaty, prze-

mierzał lotem, wymarzone światy, gdzie kwiaty

szczęścia wieczystego rosną...

Był czas, że słowa: "Mego życia wiono,

bądź pozdrowiona!" z ust moich przed laty pa-

dły na progu mej rodzinnej chaty, gdy słowik w

' sądzie nuci pieśń miłosną..

Był czas, żem kochał 1 byłem kochany przez

moje dziewczę wdzięczne. urodziwe, co miała

oczy, jak niebo prawdziwe, warkocz złocisty --

*kwieciem: przeplatany, a z lic rumieńce wykwita-
y żywej, - ; w- %
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„Dziennik Związkowy", któ

ry jak wiadomo popiera p. Ży›

chlińskiego i jego klikę w spra-

wie „Kongresu Wychodźtwa", z

rozczuleniem pisze o rezulta-

tach jakie wychodźtwo rzeko-

mo Bdniesie ze zjazdu w Detroit.

Między innymi czytamy:

„Dobrą zrobiono na tym

zjeśdzie propagandę na rzecz

nas wszystkich tutaj i tego

nikt zaprzeczyć nie mote.

Gdybyśmy już nie brali w ra-

chubę i eleganckiego tonu,

jaki tam panował i atmosfe-

ry podniosłej, jaka ten zjazd

cechowała, a dostrajała się w

zupełności do ośrodka i to

eleganckiego, w którym de-

legaci mieszkali i obradowali,

to samo wygłoszenie na Kon-

gresie kilku mów.. do  apara-

tów radiotelefonu i rozpow-

szechnienie ich przez nadaw-

cze stacje -radiotelefoniczne,

oraz i półobywa-

telnaszych obcego pochodze-

nia z celami i pracami nasze-

mi tu pośród nich, to samo

zebranie się i zapoznanie z so-

bą tylu delegatów z różnych

stron kraju, to sama wymia-

na myśli pośród nich i chęci

współpracy wszystkich .dla

naszych spraw, żywo nas ob-

chodzących, warte są podkre

dlenia i wzięcia w rachubę.

Ten „elegancki" ton i „ele-

gancki" hotel zdaje sig najbar-

dziej zabypnotyzowały redakto-

ra „Dziennika Związkowego".

Nie pisze on jednocześnie ja-

ką „elegancką" sumę pochłonął

zjęzd w Detroit, sżebyśmy mo-

gli łatwiej się zorjentować w

jakim stosunku należy ocenić ko

szta i przyjemności osobiste de-

legatów do korzyści jaką stad

osiąga wychodźtwo.

Bo reszta to bujda na reso-

rach. J

„Dziennik dla, Wszystkich"

pisze:

„Francuski polityk Tardieu

widzi w traktacie  czesko»

polskim ogromny krok na:

przód odnośnie do uspokojenia

Europy. Zdaniem tego auto-

ra małe narody nie mogąc po-

legać na gwarancjach wiel.

kich mocarstw, same działa-

ją w celu zabezpieczenia swo

jego bytu i niepodległości na-

rodowej.

O państwach -stworzonych

lub powiększonych dzięki tra

ktatowi z r. 1919 powiada pan

Tardieu, iż nietylko grozi im

od wschodu  sowietyzm.* Od

zachodu Niemcy stanowią po-

tężną groźbę.

Granice tych państw sta-

nowią ich byt i gdy Niemcy

mówią o pokojowej _rewizji

granie, kpią ze świata.

, Niemcy przekonały się, że

WARSZAWA, - W ciągu że

szłego miesiąca odbyły się

dy członków Y. M. C. A., któ-

ra, jak wiadomo przekazała swo

ją działalność polskim czynni-

kom społecznym, nie przestając

jednak czuwać nad

:

rozwojem

tworzonych instytucji,

-

Zdawa- /

no sprawę z tego, co W ciggu 0-

statniego roku zdołano uczynić.

Jednym z najdonioślejszych fak

tów jest rozpoczęcie < budowy

własnego gmachu w Krakowie,

pierwszego wzorowego pomieszę

czenia dla poczynań polskiej Y.

M. C. A. Funduszów
jeden z bogatych preemyslow-

tów amerykańskich, który po-

znawszy w „Nowym Świecie"

pracę robotnika polskiego, -

chciał w ten sposób okazać swo

ją cześć dla narodu, Gmach, war

tości 800,000 zł: obejmuje to

wszystko, co jest _niezbędnem

dla przeprowadzenia programu

wychowania moralnego, umysło

wego 1 fizycznego, n więc świe-

tlicę, czytelnię, bibliotekę, .sa~

le wykładowe, pokoje klubowe,

„sale gimnastyczną, łazienki i

basen do pływania. Wzamian

za tek wspaniały dar, miejsco-

wy komitet krakowski z prof.

L. Marchlewskim na czele pod-

jal się zebrać w ciągu 1925 r,

100.000 zł. na ~ostateczne wy-

ekw'powanie instytucji. -,

Pozatem rozwijają się z każe

dym rokiem kluby Y. M. C. A.

dia chłopców w Łodzi. Stworze-

jb zostały tam 24 kluby o 250

członkach: W klubach tych pos.

za salami zebrań mieszczą się
 

O PRASIE

nietylko Ramsay MacDonald,
laborycki premjer w Anglii

był ich przyjacielem, Oświad

czył on niedawno, że jest prze

ciwny traktatom z r. 1919

Ale i obecny rząd konserws-

tystów również odmawia gwa

rantowania granic, ustano-

wionych dzięki tym .trakta-

tom.

Nowy czesko-polski alians

jest usiłowaniem -wzmocnie-

nia tych zlekeewatonych tra-

ktatówz roku 1919. Tylko te

wschodnie rządy /faktycznie

przyjęły traktaty na serjo

jako podstawę swego narodo-

wego życia.

Wszyscy ich wielcy alianci,

albo zlekceważyli te traktaty,

jak Stany Zjednoczone, albo

je chcą zmieniać i rewidować.

Ogółem polityka _tych

wschodnich państw w opinji

pana Tardieu, pomimo

icznych trudności,  nieuni-

knionych przy podobnej kon-

solidacji nowych terytoryj,

przynosi owoce. Te małe na-

rody powinny być wzorem

dla większych aliantów.

Te narody otoczone są z je-

dnej strony bolszewicką in-

trygą, z drugiej niemiecką

ambicją, - a ze wszystkich

stron obojętnością angielską,

która jest wspólniczką zarów

no niegieckiej ambicji jak i

intrygi bolszewiekiej.

Od r. 1920 -małe » narody

działały mądrze, likwidując

swoje stare kłótnie wzajemne

i ustanawiając stałe i trwałe

alianse między sobą.

Krok Polski w celu zgody z

Czechami, zaniechanie pre-

tensji terytorjalnych i drob-

nych sąsiedzkich -nienawiści

dla jednego wielkiego celu

wzajemnego zabezpieczenia

swojej egzystencji od wro›

gów, jest krokiem niesłycha-

nej doniosłości.
Polska, Czechy, Rumunja,

związane jednem  wspólnem

niebezpieczeństwem - to po

tęga, która -może stanowić

potężną zaporę i dla bolszewi-

ckiej intrygi i dla niemieckiej

ambicji.

I słusznie głosy rozsądku w

Polsce ostrzegają naród pol-

ski, aby nie łudzić się obie-

cankami Rosji, która wabi po

Iaków w swoje objęcie zapew

niają, że Polska"w łączności

z Rosją będzie bezpieczniej-

sza niż w aliansach z zacho-

dnimi sąsiadami. -Historycze

ne stanowisko _Polski polega

na tem, aby nie była pomo-

stem dla wschodniego barba-

rzystwa 'do Europy zachod-

niej, ale strażą broniącą Eu-

 

 
ropy przed zalewem bolszewi-

zmu".

Y. M. C. A. BUDUJE NOWE GMACHY W POLSCE

Dla swoich instytucyj €,

żytkowe i zdobnicze, W 1924 ro

ku. zbudowano h' dla mło-

dzieży starszej. * czasie jego

otwarcia wysłannik amęrykań-

ski, p. Chesley wygłosił piękną |*

mowe, nazywając ten dzień:

„śvtiętem. przyjaźni: narodów".

zaznaczając także, że młodzież

rzemieślnicza polska powinna

współpracować: z! uałowaniiarni

innych krajów, skierowanemi do

podniesienia ogólnego _poziomu

sfer pracowniczych. Myśl ta

podjęta została przez. kierowni-

ków klubów pp. Gajewskiego i

prof. Horbackiego z Łodzi, gor-

Tiwego propagatora całej tej ak-

cji i postanowiono zbierać dro-

bne składki na, cegięłki do bu-

dowy domów w innych krajach.

Warszawa nieposjada _dotąd

własnego gmachu. W skrom-

nym jegnak lokalu przy ul. Mio

dowej akcja rozwija się nader

żywo. Na czele komitetu pol.

skiej Y. M. C A. stoi obecnie rek

tor uniwersytetu prof. Kryszta-

łowicz, Urządzono tydzień zbiór

ki, który przyniósł 22,000 zł.

Jest to nie wiele, wskutek cięże

kiej sytuacji finansowej kraju.

Daje się też we znaki brak sali

gimnastycznej; w dwuch tylko

niewielkich pokojach, przy O-

gnisku, schodzi się 100 chłop-

ców na gry i zabawy, Główną

akcją jest wymiana książek. Po

zatem istnieją tu 4 kluby, z któ

tych wyłania się flntelistyka .i

dzający kon-

C. A. na terenie szkół powszech

nych, urządzając kluby rzemieśl

nicze, w których dziec! wyrabia

ją zabawki, tworzą warsztaty

szowckie, a nawet małe kuźnie.

Praktykuje się to Iniej

 
Telefon. Caledonia 2177.

Dr. Antoni #, Bogatko
tz .

120 Cant Sith Street, New Yerk, M. v.
„, gopzarr:

o po południ
a's do z wieczora
 

w nowej szkole przy ul. Zagór-

nej Prowadzona tu jest akcja

opiekuńcza względem gazedia-

rzy.
Pozatem urządzone będą w Ly"

cach kursy letnie dla pracowni-

ków społecznych w t. zw. Osa-

2 K.dzie.

OBLĘŻENIE LACHOWICZ

PRZEZ BANDĘ DY-

WERSYJNĄ

WARSZAWA. - W dniu 28

z. m. o godzinie 9 wieczorem

banda w sile 40 ludzi napadła

na Lachowicze. _Dywersanci

przyjechali furmankami, które

ustawili po przeciwnej do budyn

ku stacyjnego stronie toru.

a następnie udali się na poste-
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JÓZEF HALICKI, M. p.

Lekarz

"w: olan
widthmome
w niedtele do' 1 :
elthn__
   

Tel: Mort Staven 606%,
8. CLUGim R.

Alexander Ave., rg 139 ut
ARe 2 «w  ro

urkse
a ano
+ 20 południu:
t-% wieczorem.

Dr. Chug niedawno przybył x Eu-
ropy i zaciął wwe proay

  

 

New York City
cond Avenue's

 

nerwows nere
ayin wylycanieconan).

gs ba
W med

 

rano do wieczor
ę 0a 3 rano do 1 Po pot.  

 

 runek policji jowej, gdzie
zastali jednego tylko polcjan-
ta, którego obezwładnili i roz-
broili, Następnie, zaatakowali
mieszkanie komendanta .poste-
runku, starszego posterunkowe-
go Feliksa Piekutę, który bro-
nił się strzełami rewolwerowe
mi, Bandyci odpowiedziek sal-
wą. Mimo obustronnej wymiany
strzałów, nikt nie został ranny.
Bandyci wyłamali drzwi i zabra

 
POLSKA LECZNICA

Dr. Michał A. Togolewicz
/ POLSKI LEKAKZ

86 Second Avenue, New York City
SPECaLNORC

Leczenie elektrycznością i «
djagnozą za pomocą .

Promieni "X." 5
wedug:

14 do 1 prieu pusudniem 1
+t

Hineoly Bok tm.

 li Piekutę ze sobą na posteru-
nek.

Inna grupa napastników, uda
ła się na stację, gdzie steroryzo-
wawszy zawiadowcę, zrabowała
kasę, w której znajdowało się
1460 zł. gotówką.

Bandyci sprawdzili zawartość
kasy według ksiąg kontroli, do-
wódca zaś napastników pokwi-
tował z odbioru zrabowanej su-
my, podpisując się: Kuprjan
Kalinienko.

Bandyci zabrali wszystkie za
trzymane osoby, a więc: zawia-
dowcę stacji, dyżurnego ruchu,
dwuch policjantów i zwrotnieze-
go na posterunek policyjny,
gdzie jeden z opryszków  zapy-
tał się komendanta poster, czy
i kiedy zawiadomi władze o na-
padzie. ,

; Dzielny funkcjonarjusz odpo-
wiedział, że natychmiast po ich
odejściu powiadomi właściwe
organy bezpieczeństwa i dodał,
iż każdy na jego miejscu uczy-
nilby to samo. «
Na to jeden z opryszków rou-

cił się na niego i zaczął go bić
kolbą rewolweru po głowie, aż
nieszczęśliwy zalał się krwią i
osunął na ziemię. Bandyci wsie-
dli na furmanki i odjechali w
kierunku granicy sowieckiej.

W dwie godziny po napadzie
przybył do Lachowicz ,oddział
26 pułku ułanów i natychmiast
rozpoczął pościg. +

O 5.ej nad ranem przybył na
stacie mjr. Żeligowski na czele
oddziałów 78 p. p. i wraz z na-
czelnikiem miejscowego urzędu
śledczego, komisarzem Kozielew
skim rozpoczął akcję pościgowa.
Dotychczas , kontaktu z bandą
nie nawiązano. Pościg trwa.

6CI

ŚMIERTELNIE RANIONY
PRZEZ BANDYTÓW
ARTYSTA MALARZ

BERGER

PARYŻ, T kwietnia, (pocz
tą). -› Nocy wczorajszej zda-
rzył się wypadek, który wstrzą-
snął nerwami całego Paryża.
Znany francuski malarz, Ber-

ger, wracając późną porą do do-
mu, został napadnięty na jednej
z mniejszych ulic Paryża przez
uzbrojonych bandytów, którzy
po dokonaniu rabunku, poranili
ciężko malarza. ' f

Przybyła policja znalazła nie:
Szczęsnego Bergera konającego,
leżącego w kałuży krwi.
Na zapytanie policji, czy nie

_ Józefa Piłsudskiego

AKUSZERKA - masseuse
praktykowaia w

zmrowik: ikra
ZOSTAL

-› B. E. SHMULENSONE. Broadway, 1 pigtro, New York
(Tel. Orchard. s12t *

stay PORADA 1 rowocy-_

Telefon, Watkioe staj
BĄKEJSZERKAmni zo p o 1 e k wi.
line. -->

158 West 24th $ a
ils Seventh Ang:” '

Wynagrodzenie Minimalne,
   ---
wiona, słabnąca z każdą. chwilą,
ręka malarza, narzuciła na pa-
pier szkie jakiejś twarzy,
Natychmiast dokonane bada-

nie. albumu przestępców dglo
zdumiewające rezultaty. Znale-
ziono 'fotografje o osłupiającem
podobieństwie do szkicu" nary=
sowanego przez Bergera. *
W ostatnich więc już chwle

lach swego życia innkomity ma-

larz stworzył dzieło, które sta-

nie się bezapełacyjnym aktem

oskarżenia przeciwko jego mor-

dercy. *i ©

Policja rozpoczęła energiczne

poszukiwania mordercy, który

dzięki genjuszowi zamordowa-

nego, został zdemaskowany,

Berger, po przewiezieniu do

szpitala, wyzlonął ducha,

Pamiętajcie o Komitecie Im.

 
  

MAX L. KANTROWITZ

Praktykuj Iraktykuję we wszystkich -sądach,
Blu Broadway, Pos8) 800   

od 9 do 5 wieczór.
- Tel: Bowling Green 1377

Wieczorem 400 West 43 ulica
Telefon, Longacre 1800

odeinge od 6 do 8 wieczór

  ---

* NA;

zamówienie

SZYJĘ

oraz sprzedaję gotowe.

Przeróbki i reparacje tako-

" wych, przyjmuje pra-

cownia kuśnierska
OŻEK

 

1298 Lexington Ave
pomiędzy: #7 » #8 ulicami.

Lanox witt

 

Mele XS
›gorky rosa

POLECA PO CENACH
SKŁAD MEBLI

 

gLUBK
zA GoOTóWKĘ LUB NA SPŁATY

135 AVENUE "A"
MAMY tth 1 St

ew york CITY
Telefon, Dry Dock 688
 mógłby dać jakichń wskazówek,

któreby ułatwiły _odnalezienie
morderców, Berger lekko do-
słynnym głosem, urywanemi

słowami poprosił o papier i ołó-

wek.

Kiedy przedmioty te zostały

mu podane, konający, już w

agonii, malarz, zaczął ku ostu-

pieniu policji. zamiast pisać, ry-

sować.

W ciągu kilku minut skrwa- 
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certy:i przedstawienia. Harcer-

rozwija się także na tere-

nie Ognisk, a tu zasługuje na.

pwaję. drużyna głuchoniemych.

 

| warsztaty, w których -chłopcy

wyrabiają różne przedmioty u-

des bia   

Nazewnąćtz działa polska Y. M.

 

się »
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(Ciąg dalszy).
- Ja do tego nie dopuszczę! - zawo-

łał Kalkstein i pobiegł do księdza podkanc
lerzego.

Olszowski przyjął go niezmiernie przy
chylnie.

- Nie unoś się, mości pułkowniku-
rzekł - nie unoś się... 'Po dla ciebie dobrze.
Na owem zgromadzeniustanieszi ty, jako
publiczny oskarżyciel Elektora. Jużeśmy
to wraz z biskupem Wierzbowskim wymo-
gli na królu. A ja ci tam wskażę, co masz
czynić. . .

Stało się. Nazajutrz o południowej go-
dzinie, Kalkstein, mocno podniecony, cze-
kał w antykamerze królewskiej. W wiel.
kiej sali zamkowej odbywałysię już nara-
dy. Gdy wtem poéwnje na oścież się roz-
warty i pokojowy dworzanin, Doenhoff, za
wołał donośnie:
- Imćp. pułkownik Krystjan Ludwik

Kalkstein Stoliński!
Na to wezwanie Kalkstein wszedł do

sali. Z przeciwległych okien padały pro-
mienne blaski słońca, które na chwilę ośle-
piły wchodzącego, że oczy zmrużyć musiał;
wydało musię wszystko jaskrawo amaran-
towe, a wśród tej barwy majaczyły posta-
cie, których twarzyrozróżnić narazie nie
mógł. Dopiero po chwili ujrzał uśmiechnię
tą ku sobie twarz Olszowskiego, a opodal
poważne, lecz dziwnie pociągające oblicze
Wierzbowskiego biskupa.

Postąpił parę krokówdalej. Na tronie
siedział król, bardzo znużony. Patrzy
przed siebie, jakby nikogo nie widział.
stopniach tronu stał referendarz koronny
Krasiński z wielkiem pismem w ręku. By-
Ja to skarga Brandta...

Pułkownik przystąpił do stóp tronu,
przykląkł, lecz wnet powstawszy, głowę
podniósł do góry. Olszowski zachęcał go
spojrzeniem.

Krasins

  

  

   

  

zaczął:
niejszy Panie, królu nasz mi-

y! Oto rezydent Jego Elektorskiej
Mości, imćp. Euzebiusz von Brandt, wi-
mieniu Pana swego, wniósł zażalenie, któ-
re za zezwoleniem Waszej Królewskiej Mo-
ści, odczytam. . ,

Kalkstein gwałtownie się poruszył.
-- Najjaśniejszy Panie! - zawołał -

nie jako oskarżony tu stoję, lecz jako 0-
skarżyciel... Dozwól, Miłościwy Panie, a
bym pierwszy mówić mógł... To pismo o-
szczercze! . ..

Krasiński się żachnął, spojrzał dum
nie na Kalksteina i chciał czytać dalej.

Ale pułkownik rzucił się i gwaltow-
nym ruchem wyrwał mu pismo z ręki. W
tym samym momencie oddał je Olszowskie
mu, a sam padł na oba kolana u stóp tronu.

Wśród senatorów zamieszanie. Wszy:
scy niemal powstali z miejsc.

Krasiński krzyknął:
- To zuchwalstwo!
Inni szepczą:
- Chyba pijany jest... wyprowadzić

 
 

 

  

  

 
   

go!...
On zaś woła:
- Najjaśniejszy Królu mój! Do Cie-

bie nietylko ja, lecz całe Prusy, Twoi wier-
ni poddani wyciągają ręce... Dopóki tchu
w piersiach wołać będziemy: byliśmy i je-
steśmy zlani z tą Rzeczpospolitą... nie da-
my sobie wydrzeć tych swobód, jakie ona
nam daje! Ty, Najjaśniejszy! wolnymi gło-
sami wolnego narodu wyniesiony na tron
Jagiellonów, ulituj się naszej niedoli!.. Nie
dozwól, aby wykrśnymi wybiegami, gra-
biel? i uciskiem wzrastał wsity ten, który
nie jeno naszym, lecz Rzeczypospolitej naj
sroższym jest wrogiem...

Stała się nagle cisza. Kakstein mówił
z przejmującym zapałem. Nawet król ru-
szył się z miejsca i swemi dużemi oczyma
patrzył jakby z lękiem na Kalksteina. Ale
nie było gniewu w jego twarzy, raczej
współczucie.

Tu zaś przystąpił do niego podkanc-
lerzy i rzekł: *
- Miłościwy Panie!... Przejrzałem to

pismo i przekonałem się, że sprawa takiej
skargi nie należy do sejmu, lecz do asesor-
skiego sądu, przed którym i Jego Elektor-
ska Mość obronę mieć będzie... Przeto...  

 

. - potwierdził Ko-
rybut, rad z takiego załatwienia. - Ta spra
wa tutaj traktowaną być nie może. Tak...
przed asesorski sąd... przed asesorski sąd!..

I ruszył się z miejsca.
Niemal omdlewającego ze wzruszenia

Kalksteina, uwiózł w swojej karocy Olszo-
wski.

Tegoż samego dnia jeszcze wiedziała
cała Warszawa o tem zajściu. 0 niczem nie
mówiono, jeno o Kalksteinie, który urósł
w bohatera. On sam był teraz pewien, że
odniósł walne zwycięstwo, że pozyskał naj
wyższą opiekę króla.

Jeden Wierzbowski uśmierzał jego za-
pały: .
- Powtarzam ci - mówił - to walka

nierówna... Lękam się, żeś bliższy niebez-
pieczeństwa, niż ci się wydaje, a zwłaszcza
niebezpieczeństwo ci grozi w tem mieszka-
niu u Niedzielskiego. Ja wacpana do siebie
zabiorę... u mnie pewnym być możesz, że
cię nie napadną.

Kalkstein dziękował serdecznie, ale
zwlekał, gdyż go zwłaszcza Meglin odwo-
dził od zamiaru przeniesienia sig do bis-
kupa.
- Tam - przedstawiał - będziesz

jakby w więzieniu, a my już zgoła nie be-
dziemy mieli do ciebie przystępu...

Brandt zaś mówił Meglinowi
- Wszystkimi środkami powst

cie go od tego. Kalkstein w dobrze str
nym pałacu poznańskiego biskupa stałby
się niepochwytnym... do tego dopuścić nie
można .. .
- Co rychlej chwy-chwycić za łełeb!

i ta-tarrach!... - dorzucił Łącki.
Ale nie było to rzeczą tak łatwą. Przy-

był już wprawdzie zawezwany z Przasny
sza Montgomery z towarzyszami Baum»
gardtem i Fehrem, oraz z kilkoma pachoł-
kami. Brandt umieścił trzech pierwszych
w swojem mieszkaniu, pachołków
poddaszach; kilka koni stało gotowych w
stajniach, a na podwórzu winiarni Tham-
sona czekał na przewiezienie ofiary drabi-
niasty wóz, napełniony sianem i przykry-
ty ciężkimi kocami.

Wszystko było w pogotowiu. A tu na-
gle zabrakło Brandtowi pomocy: Meglin
i Łącki, wezwani przez księcia Dymitra Wi-
śniowieckiego, musieli spieszyć do obozu.
Pozostał przy Kalksteinie na straży jeno
Klingsporre, okrutny pijak, który: często-
kroć kilkadni z rzędunieprzytomny bywał
i Lehndorff, który obaw swoich nie tail.
- Lękam się - mówił - że nasz pan

Stoliński coś przeczuwa. Przestał pić i
mniej gada. A gdy do niego przyjdę, to on
ma taką twarz, jak przestraszony, dziki
ptak i ogląda się z obawą na wszystkie stro-
ny, jakby napadu się spodziewał... Wczoraj
mi rzekł, że wtych dniach przybędą z Lit-
wyprzyjaciele jego Jankowski i Łyszczyń:
ski, a on stanowczo do pałacu Wierzbow-
skiego się przenosi...
- Trzeba tedy natychmiast działać!-

zawołał Brandt. -
Ale jak? Porwać Kalksteina z celi ber-

nardyńskiej trudno, zarówno jak i z Nie-
dzielskiego dworku, gdzie żadnych przygo-
towań nie było. Jeden krzyk pochwycone-
go zgromadziłby tłumy, udaremnił zamach
a wywołał burzę. Dla dokonania zamachu
wypadało koniecznie ściągnąć Kalksteina
do Thamsonowej na Lesznie gospody, gdzie
czekalisiepacze... Ale pułkownik stracił uf-
ność do Brandta i chociaż Lehndorff kil-
kakrotnie go namawiał, aby do niego po-
szedł, stanowczo odmawiał,
- Nie chcę już widzieć - wołał -

tego brandenburskiego psa... Jam mu wie-
rzył, miałem go za przyjaciela, obdarowa-
łem... Pieniądze odemnie brał, bo każdy e-
lektorski sługa goły jak bizun i na dukaty
łasy, a on mnie zdradził. . . skargi do króla
pisał. . .
- Musiał, tłumaczył Lehndorff. - E-

lektor mu kazał, więc musiał,

- Pies jest! - odrzekł Kalkstein -
nie pojdgl..,

Trzeba było koniecznie uczynić coś,
aby zaufanie exulanta obudzić, ale co?

Pytanie to rozstrzygnął Brzoska.

(Ciąg dalszy nastąpi).

  

  

  

  

 

       

   

NOWY ŚWIAT SOBOTA, 2 MAJA (SATURDAY, MAY,

SOUTH BROOKLYN

W sobotę, dnia 2-go maja
Gniazdo 22-gie Sokołów Pol-
skich obchodzić będzie uroezy-
stość Jubileuszową t. j. 25 lat

 

 

ZBROOKLYNA

 istnienia i pracy k nae
rodowej.
By dać sposobność każdemu

do wzięcia udziału w tej uro-
czystości, Towarzystwo to u-
rządza przytem Bal Jubileuszo-
wy w Prospect Sali, pomiędzy
b-tg a 6-t4 Ave.

Uroczystość ta połączona z
doskonałą zabawą i ćwiczeniami
zasługuje na uwagę i poparcie
ze strony Polonji z okolicy.
Gniazdo 22-gie zasługuje na

poparcie nietylko pracy Ne-
rodowej, co jest główną podsta
wą Sokoła, ale i w kołach spor.
towych, gdyż zawsze podtrzymy»
wało inńę polskie pomiędzy in-
nemi narodowościami.

Więc nie zapomnijmy i stań-
my wszyscy jak jeden w sobotę,
dnia 2-g0 maja w Prospect Sali,
o godzinie 8ej wieczorem,

J. W. T.
 

Bacznoéé Williamsburg
i okolica!

Wielki Bal Majowy urządza
T-wo Bratniej Pomocy Przy-
jaźń Polski, Grupa 1883 Z. N.
P., w sobotę, dnia 2-50 mają,
b. r., w sali ob. Jana Hilla, pn.
16 North 6th Street, na Wil-
liamaburg. Początek o godzi.
nie 7-ej wieczorem, Muzyka
doborowa. Ktokolwiek z Polo-
nji na Williamsburg zechce
przyjemnie czas spędzić w sobo-  

tę, dnia 2-go maja b. r., powi-
nien przyjść do ob. Hill a uba-
wi się doskonale i nie pożałuje.

Za Komitet:
MICHAŁ DYSTUCH,

Drugiego Maja

Maj, zieleń w przyrodzie, któ-
ra przynosi radość 1 nadzieję.

Piękno tego miesiąca święcić
będzie dziatwa Szkoły T-wa
Oświatowego Im. Marji Konop-
nickle) w Brooklyn. N. Y., jako
Święto wlosny, a że są to dzie-
cl Polski czujące niedolę bliż-
niego, zadają sobie dość trudu,
by złożyć egzamin wobec swych
braciszków 1 siostryczek, któ-
rych los rzucił w otchłań nędzy,
którym pie grzeje majowe słoń-
ce w ich ciemnych piwnicznych
siedzibach, W dniu drugim ma-
ja dziatwa szkolna pragnie po-
móc tym, którzy nie znają tak
drogiego każdemu dziecku mia-
na: "Mamo."

Uroczystość odbędzie się WI
sobotę, dnia 2-go maja 1926 r.,
na który złożą się mowy, wy
stępy dziatwy, chóru śpiewacze-
go i orkiestry smyczkowej.

Nadto wystawiona będzie
przepiękna sztuka pod tytułem
"Dzieci Lwowa."

Dziatwa Szkoły im. Marji Ko-
nopnickiej będąc świadoma, że
dobrze czyni, zaprasza tych
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Realnościowy i Budowlany

  

Bay Ridge o

Jedna z dzielnie które pobudowano
dopiero w ostatnich lntach jest dziel»
nica Bay Ridge w Brooklynie, pomię-
dzy ulicami 85th i 96th, oraz First i
Sixth Avenues.

Jest to dzielnica rezydencjalna i
składa się przeważne z dwu, trzy i
sześcio familijnych domów.

Jest to dzielnica zamieszkana przez
średnią klasę i większość domów po-
budowana została w ostatnich pięciu
latach i ma wszystkie nowoczesne
urządzenia,

Dzielnica ta zamieszkana jest przez
ludność różnych narodowości, a prze-
ważnie przez Amerykanów. Polacy
stanowią nie tylko poważny procent
mieszkańców ale i właścicieli domów.

Większość przeniosła się z South
Brooklyna, bardzo wielu Polsków z
New Yorku także pozakupywało do-
my w tej okolicy. Rozwój swój dziel»
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345 POKOJOWE poMY
| Budowane według zamówień

8375 i
| -METUGHEN REALTY co,

|_ 206 Broadway, New York City
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stkięm subway'om jakie przed kilka
laty pobudowano tak naprzykład, z
60th Street dojechać można do Union
Square w New Yorku w 25 minutacn,
nie dziwo więc że setki Polaków pra-
cujgeych w New Yorku pokupiło tam
domy. Większość ulic jest wysadzo-
na drzewami co przeważnie na wios-
nę robi nader miłe wrażenie,
Centrum byznesowem tej dzielnicy

jest Filth Avenue, a Fourth Avenue
znana jest jako jedna z najlepszych
dróg. automobilowych.
W ostatnich latach miasto pobudo-

wało kilkanaście wspaniałych szkół
publicznych. Polacy dotychczas nie
mają tam żadnej organizacji lecz
miejmy nadzieję, te i do tego przyj-
dzie, Potrzebna tam jest przedewszy»
stkiem szkoła języka polskiego i Dom
Narodowy w którymby się mogło sku-
pić życie Polaków.

Nowy ratusz miejski

W Brooklynie miasto buduje nowy
ratusz miejski przy ulicach Court i
Joralemon, którego budowa kosztować
będzie $0,000,000.

Budynek będzie piętnastopiętrowy,
1 mieścić się w nim będą wszystkie
urzędy miejskie, które obecnie roz-
rzucone są po różnych lokalach.

Sześćset robotników «pracuje nad
budową od kilku miesięcy. Materjał
sprowadzono z kilku stanów i tak
marmur z Vermont, cegłę z New Jer-
sey, granit z Towa, stal z Pittaburge,
a wapno z Massachusetts,

Ratusz ten będzie jednym z naje
i w Ameryce. + 
 
 

W NEW YORKU
436 East 16 Street
Home Owners Ava.

GOTÓWKI 18,000.

AVENUE.

ROKI,

WEDLE UMOWY,

 

Gawliński & Co.

BIURA:

Polecają następujące domy:
NEW YORK

a FIMILLNY MUROWANE APARTAMENTA Po 3 1 4 PoKou® po-
BRA SEKCJA. CENA 010.500, GOTÓWKI 88,000.

4 FAM. i SKLEP PRZY PARKU APARTAMENTA PO 4 POKOJE,
WANNY, ELEKTRYKA, RENT OKOŁO $2,000. CENA $14250,

10 FAM. MUROWANY DOM PO 5 POKOI KĄPIELNIA, ELEKTRY-
KA, GORĄCA WODA, RENT $3374. CENA $20,400.

000.
20 FAM. MUROWANY DOM, 2 SKLEPY,

ZLEWY, RENT CENA GOTÓWKI $7,000 DOM w
DOBRYM STANIE NA 15 ULICY,

w BROOKLYNIE
2 FAM. MUROWANY DOM, CANDY GTORE, GARAŻ NA PIĘC SA-
MOCHODOW, DOM NA ROGU W DOBRYM STANIE, INTERES
DOBRZE WYROBIONY, RENT $1,812 CENA RAZEM z INTE
REGEM 014,00, GOTÓWKI 83,000.

3 FAM. MUROWANY, 14 POKOI, KĄPIELNIA, ELEKTRYKA, DOM
w BARDZO DOBRYM STANIE, ZARAZ PRZY PARKU, RENT
81,200. CENA 811,00. GOToWKI 84,000.

4 FAM. MUROWANY i W TYLE OWU FAM, MUROWANY, GA
RAż NA 2 BAMOCHODY, APARTAMENTA PO 6 POKOI, KĄPIEL
NIA, DOM W BARDZO DOBRYM STANIE, FRONT 30 STÓP sz.

RENT 82340. CENA 618,90, GOTÓWKI 84,000.
6 FAM. MUROWANY APARTAMENTA PO 5 POKOI, KĄPIELNIA,

ELEKTRYKA WSZYSTKIE POKOJE WIDNE i DUŻE, DOM w
BARDZO DOBRYM STANIE W REZYDENCJALNEJ SEKCJI,
FRONT DOMU zt 8ToP SZEROKI, LOTA PO 21 STór DŁUGA.
RENT BARDZO NISKI, TYLKO $2280. CENA GoTówKI

W BROOKLYNIE
231 Driggs Avenue
prey Graham Ave.

aorów.

ELEKTRYKA, BIAŁE

NIEDALEKO PIERWSZEJ

 

 

 

 

2.60 MAJA

W DOMU NARODOWYM

261-7 DRIIGS AVENUE

WIECZÓRE

DZIECI SZKOŁY MARIJ

KONOPNICKIEJ

CAŁY DOCHÓD POŚWIĘCONY NA

OCHRONKĘ DZIENNĄ „WŁÓCZĘGI"
PoczĄrEK o osmes wiecroren.

  

Przynieście ze sobą DZISIAJ listy składkowe!

ZARZĄD SZKOŁY,

K

  ---

wszystkich, którzy pragną ul-
żyć doli sierocej.
Cały dochód na ochronkę.
W imię ulżenia doli sierocej

prosi cię Polonjo dziatwa Szko-
ty im. Marji Konopnickiej.

Za Radę Szkolną:
J. KOWALSKI, -
A. SALIK,

Baczność Kobiety w South

Brooklyn!

Dawno już słyszeliśmy o pra-
cy kobiet na polu społecznem, a
dziś nie tylko że słyszymy o tem
lecz widzimy kobiety na stano-
wiskach rządowych, ale kobiety
innych narodowości, a gdzie wy
jestoście Polki czyż dacie z sie-
ble drwić innym.

Przyjdźcie wszystkie na ze-
branie kobiet w sali Domu Na-
rodowego, pn. 724 Fifth Ave.,
w środę, dnia 6-go maja, o go-
dzinie 8-ej wieczorem, gdzie się
wiele dobrego dowiecie, .0 licz-
ne przybycie upraszamy wszy
stkich,
Za Komitet Wydziału Żeńskiego

J. W. TETER.

Praca ich warta jest nagrody

W niedzielę, dnia 3-go maja,
r. b., mija 134 lat, kiedy sejm
się zebrał, a król zastadł na tro-
nie, odczytano nową konstytu-
cję I pomimo oporu posła Su-
charzewskiego, przyjęto ją na-
tychmiast, Pośród nieopisane-
go zapału i uniesienia, król, se-
nat, sejm i tłumy publiczności
i ludu udali się następnie do ko-
ścloła św. Jana w Warszawie,
złożyli przysięgę na nową kon-
stytucję.
Aby uczelć ten tak wielki

dzień, w niedzielę, dnia 3-go
maja, r. b., w kościele św. Krzy-
ża, pn. 161 - 15th Street, w
South Brooklyn, N. Y., o godzi
nie 11-ej przeŁ południem odbę-

dzie się uroczyste nabożeństwo.

Naukę wypowiem na temat

"Biada wam, którzy gardzicle

domem 1 dziedzictwem ojców

waszych," Wstęp do kościoła

wolny.

Ks. W. TRZEPIERCZYNSKL

Szkoła Tańców Luni Nestor | -

w Brooklynie

W tych dniach otwarta zosta-
nie w Sokolni w Brooklynie
Szkoła Tańców Klasyeznych.
Przyjmowane 89 uczenice od 3  

do 20 lat. Wpisy i informacje
w każdy czwartek od 5 do 7 i w
sobotę od 12 do 2 Po południu,
Wtej Szkole Tańców Klasyez-
nych nablera szvk'u i
uczy się eleganckich m'chów
ciało nabiera gibkości a ćwicze:
nia fizyczne wpływają korzyst-
nie na zdrowie. "Tańce klasycz=
ne są dzisiaj tak popularne, żo
marzeniem każdej panny jest,
spy umiała tańczyć.

/

Niema nie
piękniejszego, nic co bardziej i
lepiej wychowuje dziecko, jak
popisywanie się zgrabnemi kla-
Sycznemi tańcami, które uszla-
chetniają ciało i duszę dziecka,
Warunki są bardzo dogodne,

DZISIAJ!

Oddział „Naprzód" Z, So P.
urządza

„WIECZOREK

-

FAMILIJNY»
upiększony znakomitemi niespo
dziankami w sobotę, dnia 2-50
maja 1925 r., w Domu Narodo-
wym, 261-7 Driggs Avenue,
Brooklyn, N. Y.

Początek o godzinie T-ej wie-
czorem. Cena biletu 50 centów.
Muzyka doborowa polska.
O liczne

|

przybycie uprasza
Komitet.-_

POLSCY LEKARZE *
---

Telefon, Greenpoint 6118
Dr. LOUIS 8. GRYCZ

102 Kent Street, Brooklyn, N. y,
yom. Manhattan Ave. 1 Franklin: Bt)
«openly

o -
Phat] motof 1 topznDr. Gryz dopiero wrócił x Euro:?"1 rorpoces ame prakiky,

 

 

  

 
Telefon, Huguenct 0006

8. M. Lewandowski, M. D.
GobzmY vRzĘDo z

* metune? Prickoo!49,6
707 Fourth Avenue, Brooklyn, N. v.

--I

. Franciszek W, Wi
Dwa Biura w Brooklynie

668 Leonard 8t. 116-North oth st.

blieko Nassau Ave, :Dlisko Herry 8t.
Oda do f bopol,
821804 Plath | COLE 3 Tite

Telephone, Greenpoint 2404, 1786

 

--

"Telefon, Stage 3333

HENRYK SOKAL, M. D.

383 South Third Street

blisko Union Avenue

BROOKLYN, N. v.
copzINy UnzEDo wi:
ad"dolv0wl.lnd¢flolv1m

  

 

ODDZIAŁ ,,NAPRZOD" 2. s. P.

WIECZOREKFAMLUNNY -

upiększony rozmaitemi niespodziankami

W SOBOTĘ, DNIA 2.00 MAJA, 1925

W DOMU NARODOWYM, 261-7 Driggs Av
Początęk

O liczne przybycie uprasza
 

o godzinie T-0j wieczorem - Cena biletu 50 centów
MUZYKA DOBOROWA POLSKA

, Brooklyn, N. Y,

KOMITET,
    

 

 

"OW, SOKÓŁ POLSKI

1 Ontazdo Nr. 22, w So. Brooklynie

 

JUBILEUSZ I

25 LETNI 25 LETNI

BAL |Ws

- URZĄDZA -

OBOTE, 2 MAJA

 

W PROSPECT HALL

przy Prospect Ave. i 5 Aveunue Muzyka prof. S. Piotmvnkiegug

---

CENA BILETU $1.00 ul
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NOWY ŚWIAT SOBOTA, 2
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Zabójcę Świątkowskiego

uznano winnym morderstwa

CHICAGO, 30 kwietaia.-- (Spe
cjalna  depesza dziennika „The
World"), -- Ława wielkoprzy«
sięgłych uznała H. J. Fernekesa
winnym morderstwa, popełnione»
go na osobie Michała Swiatkow-
skiego, kasjera xpołkn pożyczko-

wo-budowniczej.

Od czasu uresztowania Ferne-

 

+ kes'a, policja zebrała dowody, że

jest on specjalistą-zbrodniarzem:

pod każdym względem. Ostatnio

ustalono, iż uczył się on w. In-

stytucie Sztuk Pięknych sztuki

lwykwuszuniu specjalnie w celu

| zostania fułszerzem pieniędzy i

lllodziqcm dzieł sztuki.

 

 

POLACY OPANOWALI STATEK 1 UCIEKLI

. 1 KUBY

_

2
HA itutejsza otrzymała wiadomość, żeprzeszło -dwudziestu Polaków iinnych Europejczyków porwałojacht „Siłcio",w. Jaimanitus,zachód od Havanynim na pełne morze w kxuuuku

północnym

Wiadomość -prawdopodobnie

ma na celu poinformowanie St

nów Zjedn. że emigranci z Km

  

 

  

   

  

 

się przemycić do Stanów

Zjedn. Być może jednak,

tek „Silvio" wiezie emigrantów

do Kanady
Jak stwierdzają badania, wielu

Pnhkd“ i Zydowz Polski pol-

| tuje na Kubie wskutek nie sumień

ności agentów kompanij przewo-

zowych, którzy dla zdobycia pas

sażerów, obiecują łatwość dosta

nia się do Stanów Zjedn. Rozu-

mie się, że po przybyciu na Kus
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Redaguje: MARJA OSTROWSKA

 

 

Poezje

CZAPLE

Na nadmorskiej szarej, nagiej skale

siwych czapli usiadła gromada

o brzeg biję spientone wód fale

giębia słońcu promienie wykrada

1 w tysięczne się iskrzy: opale
Na pobrzezach cień kładzie mgla

biada
Widząc morza bezkresne oddale

czaplom skrzydło znużone opada

Zwolna na świat nadchodzi noc cicha,

sierp księżyca przegląda się w wodzie

jeno morze miarowo oddycha,

jeno chylą się barki 1 łodzie

1 śpi morze w swej więcznej

tęsknocie.
o górnym siwych czapli locie.

KonradLibicki.

Kuchnia

Gdy są w domu wyrośnięte

róże kalnfjolé“ można z nich
sporządzać smaczne puree do ko
tletów lub pieczeni cielęcej. U-
gotować na miękko wsłonej wo
dzie kalafjory, odcedzić je na si
to aby z wody osiąkły, potem u-
gnieść w _misce przefasować
przez sito, zasmażyć z lyżką ma
sta, dodać cukru do smaku i ty-
le śmietanki, aby masa nie była
zbyt rzadka.

 

 
Makaroniki. -- 1 funt oparzo-

nych z łupy migdałów zemieć na

młynku i wymieszaw lekko z

i funtem miałkiegocukrui pia-

ną z czterech białek, układać łyż<

ką na, popierze wysmarowanym

gorącym woskiem lub na opłat-

kach, okręgle nieduże kupki. W
środekzkażdej: who kawałek
skórki pomarańczowej Jub cy
ty, posypać miałkim cukrem i
wstawić na kwadrans do wolne-

go

MądrySędziathu].
Rodzinę.

Gospodarz obecnie zadowolony
Wszyscy są Szczęśliwi!

Niedawno temu, pewna rodzina
polska, została do Sądu,
w spławie wyrugowania z mieszka-
nia ich. Głównemi świadkami byli

wni sąsiedzi; którzy skarzyli się,
ciągle niepokojeni, byli płaczem

dzieci z mieszkania tej rodziny pole-
hel Nie mogli sypiać po nocach
i prosili gospodarza tego domu, aby
wyrugował tą rodzinę z ich miesz.

nia.
Po wysłuchaniu zeznania matki

tych płaczących dzieci, iż nie umiała
dać sobie rady, gdyż jej dzieci cier-
piały od kurczy, zpowodowanych
przez kolki i zatwardzenie i że nie
wiedziała czym temu zaradzić, mąd-
ry Sędzia zadecydował, aby udała
się ona "natychmiast do apteki i na-
była za 35 centów butelkę BAM-
BIXO i dała takowe swym dzie-
ciom, -kiedykolwiek _te _bolesne
symptomy na wowo się pojawią.
Sprawa odrośzona została na

dziesięć dni i matka uczysiła, tak
jak jej zarządzono, Obecnie dzieci
więcej nie płaczą po nocach-są-
siedzi < zadowoleni. gospodarz cof-
nal swą skargę i wszyscy wą szorgi-
lii ,
BAMBTSO jest nailepiynt pray«

jacielem. den |Drieci “and ZV
Pron. o więcej

     

   

 

Hygjena i Zdrowie

   

Wilgoć na ścianach

 

Każdy świeżo _postawiony

dom zawiera w swych murach

dziesiątki tysięcy kwart wody.

Wapno gaszone, które zapra-

wione piaskiem służy do spaja-

nia cegieł lub kamieni, zatrzy-

muje w sobie wodę. Aby tej

wody się pozbyć, opala się przy

otwartych oknach pokoje no-

wych domów przed ich wynaję-

ciem, otwartemi, przenośnemi

piecami koksowemi lub we-

glem. Z otwartych tych pleców

wydostaje się przy paleniu kwas

węglowy, który łączy się z wa-

pnem i tworzy kamień wapien-

$ zawarta w wap

nie ulatnia się powoli.

Działanie tego środka zwykle

używanego jest jednak często

niedostateczne, Warstwa wier.

chnia ścian na razie nie okazu-

je żadnych plam wilgotnych.

Kiedy jednak mieszkańcy pie

wsi znajdą się w pokojach, obej»

mują oni bezwiednie dalsze za-

     

danie osuszania ścian. Sami

oni są żywemi piecami, sami

zużywają tlen powietrza i wy-

dychają kwas węglowy. Nie

mogą jednak takiego ciepła

wytworzyć, jak piece koksowe

- a nadto rzadko ktoś dniem

i nocą otwarte trzyma okna,

w czasie srogiej zimy zaś tego

wogóle żaden człowiek chcący

korzystać z pomieszkania uczy-

nić nie może. Kwas węglowy

wydzielony przez ludzi łączy

się tedy w dalszym ciągu przez

czas jakiś z wapnem tak samo,

jak poprzednio łączył się z nim

kwas węglowy z pieców. Ale

temperatura w _pomieszkaniu

nie jest tak wysoka i woda, któ-

ra występuje na ścianach nie

może się ulatniać tak szybko,

a nawet wypełniwszy pory ścia-

ny wstrzymuje dalszy proces od-

wodnienia wapna. Długi więc

czas ściany są wilgotne.

Skutki tej wilgoci mogą być

bardzo przykre: meble, obrazy

na ścianach, ubiory, obuwie,

nawet zapasy w kuchni i spi-

+(żarni okrywają się pleśnią, w

murach (nie tylko w ścianach

drewnianych) występuje grzyb,

powietrze czuć stęchlizną, a w

każdym zakątku gniefdzlé się

poczynają drobnoustroje szko-

dliwę dla zdrowia. Reumatyzm,

u dzieci anemja głównie są na-

stępstwem wilgotnych miesz-

kad.

Przy wyborze mieszkań nale-

ży więc zważać, czy dom jest już

starszy i suchy -- a jeśli okoli-

czności zmuszają do zamieszka-

nia w domu nowym, zbadać na-

leży, czy ściany są suche. czy

właściciel sumiennie, a nie dla

spekulacji jedynie _krótkoter-

minowej budował, czy więc pod-

czas budowy, już przed otynko-

waniem murów, dał im dostate-

cznie wysychać. A jeśli mimo

wszelkiej przezorności przy wy-

braniu mieszkania okaże się

ono wflgmnem, a wprowadzić
się z niego nie można, tedy. za-
mm'. można |tylko , ciągłem

 

 

       

bę ludzie ci przekonywują się, że
zostali wciągnięci w pułapkę,

Rząd polski w kraju ostrzega
przed podróżą wychodźców pol.
skich na Kubę. Ostrzeżenia te
jednak nie dla wszystkich są wia
dome.

DEMONSTRACJE KOMU-

NISTÓW W NEW YORKU

W dniu wczorajszym w- mieś:
cie naszem miał miejsce szereg
demonstracyj komunistycznych,
które zakończyły się interwencją
policji.
Największy wiec, jaki się od-

bywał pn. 108ym przy East 14th
street, pod przewodnictwem W.

Fostera, policja rozpędziła, po
zwalając pozostać na sali jedynie
Fosterowi i jednemu z instruk»
torów. u

 

Rozpędzono również wiec pol
skich komunistów, odbywający
sig pn. 525 prey East 12-th street,
litewskich pn. 219 przy Second
Avenue i ukrainskich pn. 17 przy
East Third street.

Gdy anarchiści rosyjscy wie-
cowali w hali Webster pn. 133
przy East 11-th street, na salę
werwała się paczka komunistów,
która zaczęła im przeszkadzać.
Zjawiła się policja i starała się
rozpędzić obie partje, wóbec cze-
go dotychczasowi nieprzyjaciel
zaprzestali walki i wspólnemi sie
sami zaczęli tłuc policjantów.

   

 

 

Przybycie S. S. f'Levithan"

W poniedziałek, dnia 27-go
kwietnia przybył do Doku 86
N. R. Manhattan z Cherbourga

i Southampton okręt United

States Lines S. S. "Leviathan.

"Leviathan" -przywiózł -dużą

ilość pasażerów między któremi

wiele osób znanych.

Senator Walter E. Edge, z

New Jersey z żoną, powrócił z

wdzyty w Europie. Swiat te-

 

Obchód Majowy

Itada Szkolna wraz z zarzą-

dem Domu Polskiego, w dzień

3-go maja urządza uroczysty

Obchód Narodowy, zaproszeni

goście z New Yorku, w osobach

pani T. Wandycz, p. W. Ochry-

mowieza i Szczawińskiego wyst

pią z nowym bogatym progra-

mem. Zapraszamy polonię oko-

liczną i nawołujemy do wzięcia

udziału w tak wielkiej 1 donio-

słej _uroczystości _narodowej.

Pokażmy nasze zr le do-

brej sprawy i poparcie szlachet-

nego celu jakim jest Szkoła

Polska na wychodźtwie.

 

Do wszystkich . Weteranów

Armji Polskiej w Ameryce

Na ostatniem posiedzeniu Za-

rządu Związku Weteranów Ar-

'mji Polskie) wPhiladelphia, Pa.

uchwalono zwrócić się do wszy-

stkich weteranów armji polskiej

chodzących luzem 1 zorganizo-

wanych w oddzielne towarzys

twa i kluby w Ameryce, celem

nawiązania ścisłego porozumie-

nia w współpracy, w sprawach

ogólnego dobra weteranów i ak-

cji tychże w stosunku do Polski.

KOLEDZY!

Piąty rok mija od czasu kie-

dy armja ochotnicza z Ameryki

została zdemobilizowana. Przy-

pomnijmy sobie jak wielu z nas

wspólnie układało sobie plany

działalności po powrocie do

Ameryki, dla dobra wzajemne-

go i Polski, przyrzekając wza-

jemną łączność koleżeńską.

Jednak po powrocie, zmar-

twienia o zapewnienie własnego

bytu, usunęły na drugie mie}

sce -wzajemne -przyrzeczeńia

pracy społecznej.

Po pięcioletniej bezczynności,

dziś czas byśmy wszyscy stanę-

l do współpracy, tembardziej,

że jak nas dochodzą słuchy,

Prusacy ośmieleni pobłażliwoś-

clą aljantów, wyciągają swe

zbroczone we krwi polskiej ła-

py, po ziemie od wieków pol-

skle.

Weterani armji polskiej obo-

wiązani obecnie wytężyć wszy

stkie siły, aby znów zbudzić do

czynu zdrętwiałe wychodźtwo

polskie i kierować jego myśl w

stronę ojczyzny naszych ojców.

Weterani armji polskiej, nie

pozwólmy, by poszedł w zapo-

mniepie owoc zdobyty krwią i

trudem nańzym 'i, śmiercią mid-

w. „poległych.

 

 

 

Philadelphia i okolica

 

atralny reprezentowany był

przez J. J. Schuberta i p. Archie

Selwin z tong. Z Innych pasa-

żerów p. Basil King, znany au-

tor z żoną, pani Charles Dana

Hbeon, żona znanego artysty

ze swą siostrzenicą, pani Geor-

ge B. Post, pani H. H. Westing-

house żona prezydenta Westing

house Electric Company.

Przybyli również: pani Henry

P. Davidson wdowa po nowojor-

skim bankierze, Edward Fre-

schel prezydent Holeproof Ho-

siery Company, Fred Gruen

prezydent Gruen Watch Compa-

ny w Cincinzati, Ohio, admiral

D. D. Taylor, Oakley Wood wi-

ceprezydent Barber S. S. Line,

Col. Lyman, P. Hubbell,

Mann znany chicagoski restau-

rator i właściciel RainbowGar-

dens w mieście z żoną, Roy

Royston popularny angielski

aktor, pani Di Rosa, żona byłego

konsula włoskiego w New Yor-

ku. pani N. Rantoul z Boston,

Mass, i panna Louise A. Boyd z

San Francisco, Calif.

Zawiadomienie

JEWETT CITY, CONN.

  iadamiam sze-

roką pubhcznosc miejscową Ja-
koteż pozamiejscową, że w dniu
3-go maja, o godzinie 2-ej po
południu w przyszłą niedzielę
będzie zakończenie trzechletnie-
go kursu zimowego Polski
Szkoły Wieczornej, połączone z
uroczystym Obchodem Konsty-
tucji Trzeciego Maja.
Na program złożą się śpiewy,

i deklamacje dzieci oraz kilku
postępowych działaczy będzie
przemawiać na temat czem byla
Konstytucja z przed 133 lat i
czem jest obecna Konstytucja z
dnia 17-go marca 1921 roku.
Zgromadzenie odbędzie się na

sali Polskiej Korporacji, pn. 28
Main Street.

Za Komitet Szkolny:

 

wolność narodu polskiego, na
rubieżach -wschodnich -Polski,
jak świadczą rozsiane mogiły od
Karpat aż po brzegi Dzwiny.

Zbliża się zjazd w Detroit
Stowarzyszenia Weteranów Ar-
mji Polskiej. Wszyscy weterani
winni tam zabrać swój głos I
stworzyć taki zasadniczy pro-
gram, by mógł zjednoczyć
wszystkich -weteranów -armji
polskiej w jedną silną organiza-
cję. Dotychczas trzy czwarte
weteranów chodzi luzem lub są

NO ddzielne pla-

cowki. -Dla tego wymaganym
jest, by zreorganizować Zarząd
Stowarzyszenia Weteranów Ar-
mji Polskiej w Cleveland Ohio
lub ewentualnie stworzyć inną
organizację, na takich podsta-
wach, by zjednoczyła większość
weteranów.

Stowarzyszenie Weteranów w
Cleveland, Ohio, zaledwie ma w
swych szeregach jedną czwarta
część weteranów.

Koledzy! Walczyliśmy nie ze
względów pewnej partji, lecz za
wolność Polski, a dziś dla nas,
jedynym autorytetem winien
być każdy rząd, bez względu
przez jakie stronnictwo sejmo-
we powołany jest do rządzeniu
państwem polskiem. Tym win-
niśmy się kierować 1 tą zasadę
wpajać w zwarcholone
nie wychodźtwo polskie.

Cześć!
Za Zarząd Z. W. A. P. w A.:

B. J. LUKOMSKL

Wielki Obchód 3-go Maja i
koncert urządza Dom Polski
wspólnie z Radą Szkolną, dnia
3-go maja w Domu Polskim, 211
Fairmont Ave. W koncercie
brać będą udział najwybitniej-
sze siły jakiemi się szczyci Po-
lonja Philadelphijska, artyści,
muzycy i śpiewacy z New Yor-
ku, Detroit i Philadelphjl. Niech
wszyscy zjawią się _tłumnie,
aby dać wyraz solidarności na-
rodowej i dumie jaką musimy
odczuwać na wspomnienie Kon-
stytucji 3-go Maja, jednej z naj
wcześniejszyh konstytucji świa

 

ta.
Za Komitet Rady Szkolnej

Br. Węglarski.
KOMITET OBCHODU.

Co powinniśmy w sobie tępić, a co
rozwijać? Chcecie wiedzieć o tem,
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o godzi
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